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rKEMJEK WEK W SEJMIE 
złożył kunuazyjne wizyiy marszałkom sejmu f senatu, 
sprawozdawców—Oświadczenie premiera i rozmowa 

Wizyta w klubie 
dziennikarzami. 

tzy gabinet obecny będzie „rządem uspokojenia? 99 

W a r s z a w s K i korespondent „Kepublt-
ki" (B) telefonuje: 

Nowomianowany premjer Stawek 
przystąpił wczoraj do składania kurtua­
zyjnych wizyt. Rano 0 g. 11 przybył on 
do marszałka sejmu p. Daszyńskiego, z 
którym spędził na rozmowie zaledwie 
10 minut Następnie udał się do marszał­
ka senatu dr, Szymańskiego, którego jed­
nak w Warszawie niema i dlatego pułk. 
Sławek zostawił w kancelarji senatu 
swój bilet wizytowy. 

Następnie przybył pułk. Sławek do 
klubu sprawozdawc 5w parlamentarnych, 
gdzie oczekiwali go licznie zgromadzeni 

DZIENNIKARZE POLITYCZNI. 
Premjer Sławek nic wygłosił zapowie­
dzianej deklaracji politycznej, lecz z 
przygotowanego rękopisu odczytał krót­
kie oświadczenie następującej treści: 

— Charakter każdego człowieka od­
bija się jasno na jego pracy. Moje cechy 
charakteru uwidocznią się bardzo szyb­
ko na stosunku moim do panów, jako 
przedstawicieli prasy. Ja nie lubię mó­
wić o swych zamiarach, dopóki n h przy 
gotowałem ich realizacji. Panowie zaś 
dla zaspokojenia zain .eresowań czytclni-

Budżef ogłoszony 
n> ..&xienniRu Wstaw". 
Warszawski korespondent „Republi­

ki" (B) telefonuje: 
We wczorajszym numerze Dziennika 

Ustaw ukazał się budżet na rok 1930-31. 
Pod ustawą figuruje już podpis Walere­
go Sławka, jako prezesa rady ministrów. 

socjaldemokraci 
gdańscy 

ustępuj tą s senatu. 
Gdańsk, 2 kwietnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Dziś przed południem wiceprezy­

dent Senatu Goehl wręczył prezydento­
wi Sahmowi deklarację, w której Goehl 
i pozostali socjalistyczni senatorowie 
zgłaszają swe ustąpienie z senatu, na 
podstawie uchwały frakcji socjaldemo­
kratycznej. 

Analogiczne oświadczenie złożyli se 
natorowie grupy liberalnej Jewelowsky 
i senatorka Richterowa. 

Nowa linja bałtycka 
..Żeglugi (Falskiej". 

Gdynia, 2 kwietnia. 
(Polska Agencja I elejiaficzna) 

Z dniem 1 b.m. została otwarta regu 
lama linja bałtycka Żeglugi Polskiej Gdy 
nia — Ryga — Tallin — Helsingfors, ob­
sługiwana przez dwa statki „Chorzów" i 
„Tczew'*. 

— Odczuto tu ponowne trzęsienie ziemi. W 
Zagorze zawaliło się 15 domów Straty wyno­
szą, 2 miljony drachm. Wielu mieszkańców obo-

kow chcic.oy jaknajwięcc) mlonnacji po 
dać choćby sawet w formie pogłoski, o 
tem, co jeszcze nie istnieje, a dopiero ma 
lub może powstać. Nie podzielam pod 
tym względem tendencji panów. Prze­
cież panowie mogą znaleść ogromny ma­
teriał niemniej ciekawy { informujący 
szeroki ogół czytelników z dziedziny 
tych rzeczy, które Polska w swej pracy 
do odbudowy po latach niewoli już do­
konała. Naprawdę, apeluję do panów o 
więcej uwagi dla tej strony działalności 
prasy, a będą panowie mogli pobudzić 
najwznioślejsze uczucie u obywateli pań 
stwa z już osiągniętych wyników. 

W odpowiedzi zabrał głos prezes 
klubu sprawozdawców parlamentarnych 

RED. BAZYLEWSKŁ 
który podziękował za zaszczytne dla klu 
bu odwiedziny, które podtrzymały trady­
cję, w myśl której wszyscy dotychczas© 

wi premierzy polscy składali wizyty w 
klubie sprawozdawców parlamentar­
nych, a następnie, nawiązując do mowy 
premjera Sławka o bliskiem rozwiązaniu 
sejmu red. Bazylewski rzekł: 

Pozwolę sobie wyrazić życzenie, 
które będzie zarazem życzeniem wszyst­
kich odcieni prasy wśród nas reprezento 
wanej. Jesteśmy mianowicie klubem spra 
wozdawców parlamentarnych — nie 
chcielibyśmy być 
KLUBEM SPRAWOZDAWCÓW BEZ­

ROBOTNYCH. 
Jeżeli w koncepcjach rządowych atom 
takich życzeń naszych może mieć jakąś 
wagę — prosimy o jego uwzględnienie. 

Co będzie z sejmem? 
Następnie dziennikarze zwrócili się 

do premjera Sławka z kilku pytaniami; 

Debatfa w a n g i e l s k i e ! i z b i e l o r d ó w . 
Londyn, 2 kwietnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Na posiedzeniu izby lordów arcy­

biskup Canterbury rozpoczął debatę 
nad sytuacją religijną, w Rosji sowiec­
kiej, oświadczając, że zebrał liczne do­
wody, że w Rosji panuje nadal *system 
prześladowań religijnych. 

Według wiadomości otrzymanych 
przez arcybiskupa, w ciągu ostatniego 
roku w Rosji sowieckie] skazano na 
śmierć 71 osób, zaś na ciężkie więzie­
nie od 2 do '0 lat 112 osób. Nie wierzę, 
twierdzi mó. ca, aby krytyka tego po­
stępowania miała kryć w sobie niebez­

pieczeństwo wojny i proponuję, aby 
rząd brytyjski zwrócił uwagę przed-
stawicelom sowietów i przedstawił im 
szereg postulatów, jak: 1) umożliwienia 
robotnikom święcenia niedziel w systc 
mie pięciodniowego tygodnia Drący, 2) 
zezwolenia na rozpowszechnienie ksią­
żek zawierających naukę religii, 3) 
zniesienia ograniczeń w sprawie nau­
czania dzieci w grupach i 4) wypusz­
czenia na wolność duchownych pozo­
stających w więzieniach, oraz 5) zanie 
chania powszeahnego zamykania świą­
tyń. 

Pierwsze z nich brzmiało, czy fest juz 
uchwalony 

TERMIN ROZWIĄZANIA SEJMU. 
— To mieści się mniej więcej w zna-

nem panom oświadczeniu posła Jana 
Piłsudskiego; „Najpierw musi nastąpić 
uspokojenie w kraju" — odpowiedział 
premjer Sławek. 

— A zatem pan premjer będzie kon­
tynuował politykę posła Jana Piłsudskie 
go — brzmiało następne pytanie. 

— Jeden człowiek nńe może we 
wszystkich formach kontynuować zamie 
rzeń drugiego — padła odpowiedź prem 
Jera. 

Ale rząd pana premjera będzie rz% 
dem uspokojenia — pytano dalej. 

— To nie tylko ode mnie zależy. 
Następnie po pożegnaniu premjer Śli­

wek opuścił klub sprawozdawców par­
lamentarnych f udał się z wizytą do ks. 
kardynała Kakowskicgo, arcybiskupa 
metropolity warszawskiego. - $ $ 

W godzinach popołudniowych prem­
jer Sławek odbył dłuższy konferencję x 
kierownikiem ministerstwa przemysłu i 
handlu jnż. Kwiatkowskim. 

B. premjer Bartel 
i r u j e c n a l n a p o ł u d n i e . 
Warszawski korespondent „Republi­

ki" (B) telefonuje: 
Wczoraj po południu do mieszkania 

prywatnego b. premjera dr. Bartla przy­
był p. Prezydent, następnie złożył mn 
wizytę marszałek sejmu p. Daszyński. 

Wieczorem o g. 8 dr. Bartel wraz a 
małżonką opuści) Warszawę udając alf 
przez Wiedeń na południe. 

Rząd Bruninga zachwiany. 
Wniosek o votum nieufności .—Hugenberg domaga s ie 

odrzucenia umowy handlowej z Polską. 
Jhożlinośi rozwiązania (Reichstagu. 

— 

żuje pod golem niebem 
— Król bclgij«ki powrócił do Brukseli 

róży odbytej do Egiptu. 
z pod 

Berlin, 2 kwietnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Dziś o godz. 12 w poł. rozpoczęła się 
dyskusja nad ckspose kanclerza Brue-
ninga. Obrady rozpoczęły się przemó­
wieniem socjaldemokratycznego posła 
Breitscheida, który motywował wniosek 
o wyrażenie rządowi kanclerza Bruenin-
ga votum nieufności. 

Poseł Breitscheid zapytał, czy nowy 
rząd zamierza próbować wprowadzić w 
życie program agrarny tak zwanego zie­
lonego frontu, którego przedstawiciel dr. 
Schiele zasiada w gabinecie. 

Berlin, 2 kwietnia. 
Walka w-łonie frakcji niemiecko na­

rodowej, od której stanowiska zależy 
przyjęcie lub też odrzucenie wniosku o 
votuim nieufności dla kanclerza Brunin­
ga, dotychczas nie jest rozstrzygnięta. 

Zwolennicy Hugenberga prą za wszel 
ka cenę do rozwiązania Reichstagu i roz 
pisania nowych wyborów, obóz ministra 
Schielego natomiast domaga się poparcia 
rządu. Jak dalece agrarjusze ze wschod­
nich prowincyj żądają uznania gabinetu 
Brunninga, świadczy, fakt że dziś do 
przewodniczącego partji Hugenberga 
zgłosiła się delegacja z b . nadprezyden-
tem Prus Wschodnich v. Batowskym na 
czele, która prosiła o poparcie dla rządu 
kanclerza Brunninga. 

Hugenberg domaga się odpowiedzi 
czy kanclerz zgodzi sie na odrzucenie 
umowy handlowej z Polską i czy gotów 
jest dać gwarancję, że moratorjum dla 
rolnictwa we wschodnich prowincjach 
Rzeszy zostanę ogłoszona, oraz czy rząd 
zgodzi się na wstawienie ponowne do 
budżetu pierwszej raty na budowę pan­

cernika „B" i czy wreszcie zamierza co­
fnąć zarządzenia mm. Seweringa prze­
ciwko Turyngii. 

O odpowiedzi kanclerza nic narazie 
nie wiadomo. 

Berlin, 2 kwietnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

„Vossische Zeituug" donosi że możli­
we jest rozwiązanie Reichstagu przez 
kanclerza, zanim na plenum dojdzie do 
glosowania nad wnioskiem o votum nie 
ufności 

Berlin, 2 kwietnia. 
(Polska Ajjencja Telegraficzna) 

Prasa donosi, że komitet naczelny 
Landbund uwyrazij dziś zgodę na wstą­
pienie swego prezesa Schielego do rządu 
kanclerza Brunninga. 
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Wiece i demonstracje 
pofttucsne n> Ber l in ie 

Berlin, 2 kwietnia. 
(Telegram własny .Republiki"). 

Dziś miały miejsce w Berlinie wie­
ce, zorganizowane przez social-demo-
kratów, oddziały Reichsbannerv, komu 
nistów oraz narodowych socjalistów. 

Silne oddziały policji pilnowały po­
rządku na miejscach zebrań oraz towa­
rzyszyły pochodom manifestantów, 
aby nie dopuścić do ewentualnych 
starć. 

Wszystkie zebrania odbyły się bez 
zakłócenia spokoju. 

Ekspedycja niemiecka 
b a d a lodowce greniadsftie 

Kopenhaga. 2 kwietnia. 
Wczoraj wyjechała z Kopenhagi na 

parowcu „Disko1' niemiecka ekspedycja 
naukowa z prof. Wegnerem na czele, u-
dając sie. do Grenlandii, celem dokona, 
nia badań grubości lodów wewnątrz 
Grenlandii, 

Członkowie niemieckiej ekspedycji 
będą kontynuowali prace duńskiego 
przyrodnika Kocha, który ustalił, że gru 
bóść lodów grenlandzkich sięga 1,200 
metrów. 

Istnieją uzasadnione przypuszczenia, 
że w niektórych miejscach Grenlandii 
pancerz lodowy sięga grubości 3 0 0 0 me­
trów. 

Pamiętniki Szalaplna 
uoatalu s f t o n / i s f z o r o a r i e . 

Paryi, 2. kwietnia. 
Wskutek skargi wniesione! przez j 

adwokata, broniącego interesów znane 
go rosyjskiego śpiewaka Szalanina, po­
licja francuska skonfiskowała w księ­
garniach paryskich sowieckie wydanie \ 
pamiętników Szalapina, które zostało 
ogłoszone drukiem w Moskwie bez zg) 
dv autora. 
OOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXi 

D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h ! 

Polcinc arcydzieło filmowe wg. powie­
ści W I K T O R A H U G O : 

„DZWONNIK 
Z N0TRE DAME" 

W roli słownej mistrz maski, 
człowiek o stu twarzach 

Lon Chaney, 
Norman Kerry, 

Patsy Ruth Miller. 
Orkiestra symfoniczna pod batuta 

Sz. Bajgelmans. 

:3.iv tpubłfki 1930 

zawiadamia, że zgodnie z uchwała Walnego Zgromadzenia Akcjo-
narjuszów wypłata dywidendy za rok 1 9 2 9 w stosunku 1 2 % 
t. j . złolych 12 od akcji uskutecznia się w Kasie Banku w War­
szawie, przy ul. Fredry 8 oraz w Oddziała.h Banku we Lwowie, 

Łodzi i Drohobyczu za złożeniem odnośnych kuponów. 

PALĄCE H f i 6 rewelacyjna 
U f i i a premiera. 

Nasz przebój tegorocznej produkcji 1 9 3 0 . Jedyny film najnowszej produkcji 

z Konradem Ueidiem i Mary Philbin ? < 

- „TRUCIChY 
Potężne arcydzieło filmowe na tle tragedji duszy ludzkiej oraz jej na 
miętności. Znakomita para kochanko*: Mistrz świata niezrównany tragik 

KONRAD IłHDT 
Pełna wdzięku i subtel­
ności ulubienica Łodzi Nary PHILBIN. 
' ; -~ —-
Muzyka M. Lidauera. Początek seansów o godz. 4 ej po prł. w sob. i nie 

dzielę o -12-ej w poł. 'Na- pierwszy seans wszystkie miejsca* po 5 0 gr. 

M 92 

9 
A d w o k a t 

przeniósł kancelarie n a u l . N a r u t o ­
w i c z a 5 6 ir. 11 p, 

ssssossasPSsssssasss—a—sass 

Amanullah 
i t r o l i ekspedytora 

Londyn* 3 kwietnia. 
Pisma dzisiejsze donoszą, że Amanul 

lah podczas pobytu swego w Angorze 
omawiał plan utworzenia wielkiego towa 
rzystwa transportowego- które swą dzia 
łalnośclą obejmie Turcję, Persję i Afga 
nistan. 

Towarzystwo transportowe będzie 
' pracowało kapitałem włoskim i ma na ce 
lu wzmocnienie wpływów Amanullaha 
w Afganistanie. 

Dr. med. «J. POLAK 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I A l l e r g l c z n e 

(istna, pokrzywka, artielp, ramatjra). 
ul. 6-go Sierpnia 22 ft&j 
T e l . 1 6 4 - 2 1 . — Przyjmuje od godziny 10 do 1 

• H N N M M M N f f N t N I 

Lekarz-dentysta | 

Fanny H o r o w i c z 1 

Cegieiniana 25, 1 p . fr. 
przyjmuje Od godz. 9—1 

Telefon 108-26. 

u KIT 
MLWj i ! m h\ ui l >uxw-A 11! i >kv. 

U l ] ryi wv/L\mnv\tu 
J W J G A 2 1 T I C Z A 5 0 W 5 M 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
ORAZ PORADMIK R E K L A M O W Y 

N A K Ł A D E M B I U R A O G Ł O S Z E Ń 

TEOFf iL P I E T R A S Z E K 
w>uea*w*»ui(S2AŁKCiwsKA HSTUMOTesopf j 

W KSIĘGARNIACH I U WYDAWCY • CENA Z t ' 6 , S O 

i i i 
Dzlśt I d n i n a s t ę p n y c h . 

Najbardziej współczesny film słynne] 
wytwórni Metro-Goldwyn-Mayer Kubiety i U matzeńsiwa 

Wielki dramat, będący bolesna satyrą 
na nasze roztańczone i hołdu ące za­
sadom wolnei miło'cl młode pokolenie 
Tragedia młodych serc dziewczęcych, 
które po dancingach i garcomerach 
złotych młodzieńców szukają ujścia dla 

swego żywiołowego temperamentu. 
W rolach gł.: fascynujący zespół l o a n 
C r a w f o r d , A n i t a P a g e I N i l s 

A a t h e r . 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkie­
stry symfoniczne* pod dyrekcją A. 
Czudnowskiego, Pocz, seansów o g. 4 
po poł,. w sob, i n cdz. o g. 12 w poł. 
ostatniego o g. 10 wlecz, Ceny mieisc 
na I seans od 1 zł., w sob. i nledz. 
od g, 12 do 3 po poł. wszystkie miej • 

sca po 50 gr. i 1 zł. 

pierwszy polski film 
dźwiękowo-śpiewny i mówiony 

moralność 
pani dulskiej 

oryginalne metywy 
i kierów, muzyczne 
ludomlra różyc-
klego I bronis-

ława szulca. 

pierwsze polskie sło­
wo z ekranu wygłosi 

grają, mówią, śpiewają: 

dela lipińska 
zofja batycka 
marja flancowa 
tad. Wesołowski 
ludwik frltsche 
hanka daszyńska 
marja chaueau 
lubkz lisowski 
adolf dymsza 

I I n n i . 

—Diii i dni natHumćhl-
K U L T C l A L A 

P g p o w i e ś c i M. STOKOWSKIEGO. 
Walka dwrtch serdecznych orzyjaciół o ukochaną kobietę. Historia wszech­

potężnej miłości, druzgocącej wszelkie przeszkody i zapory. 
W rolach czołowych: 

Michał Victor Varconyi 
Agnes Petersen-Mozżuchśnowa 

Eugenjusz Bodo, Paweł Owerłło. 
Zdjęć dokonano w Warszawie, Wiedniu, Budapeszcie i Nicei. 

Pocz o g. 4.30 po poł. Ork. sym pod dyr. L. Kantora. 
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Murzyn socjalistyczny może odejść... 
Blisko dwa lata rządziła w Niem- netu leaderowi centrum katolickiego, J tagu tyloma glosami, wiele posiada so-

czech wielka koalicja „weimarska" z dr. Bruningowi, prezydent Hindcnburg cjalna demokracja wraz z komunistami. 
socjalistami na czele. W wyniku wybo- nalegał na pośpiech i prosił o fachowo-
rów 1928 r., które przyniosły nacjonall- personalny, niepartyjny dobór mini-

Ale pozostają na uboczu niemiecko-na-
rodowi, którzy trzymają los „centro-

stom sromotną porażkę, nietylko cen- strów. Jakoż Brflnlng uwinął się dość prawu" w rękach. I tu BrUning popełnia 
trum, lecz i niemiecka partja ludowa (ta szybko, jak na skomplikowaną sytuację 
ostatnia pod wyraźnym wpływem Strc nowoutworzonego „centroprawu". 
semanna). poczęły orjcntować się naj Prócz swego własnego stronnictwa 
lewo. Blisko dwa lata trwała zgodna oparł się na wszystkich ugrupowaniach 
współpraca stronnictw centrowo - lewi- centrowych, demokratach, ludowcach, 
cowych zarówno w parlamencie! jak i partji gospodarczej; bawarskich ludów 
w gabinecie Mullera. I nagle wykorzy- ców pozyskał obietnicą nlepodwyższa-
stano pierwszą nadarzającą się, zresz- tria podatku od spożycia piwa. 
tą najzupełniej błahą przyczynę, aby Siły liczbowo wyrównały się: BrQ-
zerwać koalicję. ning dysponować już mógł w Reichs- | 

Na gmachu międzypartyjnej zgody, VB*mWmWmmmmmmmmmmmmmmmmm**n\ 
ukazały s!ę pierwsze rysy, gdy s o c j a l i - : - - * . ^ ^ — — — M B ^ g «•* 
styczny minister skarbu Hilferding, nic Pyt^p f | f C S 9 M m • mb 
uzyskując aprobaty gabinetu dla swego i 

zręczną dywersję, porywając Hugen-
bergowi prezesa Landbundu Schielego 
I konserwatywnego prawicowca Tre-
yiranusa Wraz z tymi dwoma desygno­
wanymi ministrami ma przejść do koa­
licji rządowej z 30—40 narodowców; a 
wówczas byt gabinetu, który otrzymał 
miano „gabinetu Hindcnburga", na pe­
wien czas jest zapewniony. 

W jakim charakterze wchodzą do 

€ f i ł i o i i d l i i i B 
programu finansowego, złożył tekę. 
śmierć Strcsemanna w znacznej mierze 
przyczyniła się do tego, że niemiecka par 
tja ludowa straciła jeden z najpotężniej­
szych pomostów, łączących ją i demo­
kratyczną lewicą. Lecz wówczas rysy 
pośpiesznie zatyukowano: w przede­
dniu konferencji haskiej, przyjęcia pla­
nu Younga. „odzyskania" okupowanej 
Nadrenii, zmiana rządu nie była wska­
zana. 

Nietrudno było przewidzieć, że na­
tychmiast po ratyfikacji przez Reichstag 
układu reparacyjiego rząd poda się do 
dymisji. Po zaakceptowaniu przez par­
lament planu Younga nacjonaliści roz­
winęli potężną kampanję protestacyjną, 
nie oszczędzając nawet swego dotych­
czasowego faworyta, prezydenta Hin­
dcnburga, który akt ratyfikacyjny pod­
pisał. Z całym obiektywizmem stwier­
dzić należy, że akcja protestacyjna Hu-
genberga miała powodzenie, zwłaszcza 
wśród młodzieży. Wywołało to nową 
falę reakcji w Niemczech, której drob­
nym przejawem są harce hittlerowców 
w rządzie Turyngii. Nastroje reakcyjne 
ogarnęły i centrowe partje polityczne. 
Centrum katolickie miało ponoć przy­
rzeczone przez Hind:nburga, że otrzy­
ma misję tworzenia rządu pod tym jed­
nak warunkiem, iż odda swe głosy za 
ratyfikacją planu Younga i umowy han­
dlowe] polsko-nientieckiej. 

Tak też się stało. Gdy tylko zamil­
kły odgłosy nacjonalistycznej hecy pod 
hasłem „Nider mit liindenburgi", nale­

żało udobruchać „obrażonych" w 
swych narodowych uczuciach zwolenni 
ków Hugenberga przez udzielenie miej­
sca w rządzie. Dla niemieckiej polityki 
zagranicznej nie są już oni obecnie nie­
bezpieczni, skoro najważniejsze akty 
międzynarodowe ostatnich dwuch lat 
zostały podpisane I ratyfikowane. W 
dziedzinie zaś polityki wewnętrzno-go-
spodarczej bliższa jest sercu centrow­
ców prawica, niż socjaliści. 

Należało się przeto jak naszybciej 
pozbyć „murzyna" socjalistycznego. 
Przy najbliższej okazji, gdy minister 
skarbu, dr. Moldcnhauer, przedkłada 
projekt podwyżki składki na ubezpie­
czenia od bezrobocia, a socjaliści żąda­
ją 4 p roc , niemiecka partja ludowa ob­
staje przy 3 i pół p roc , centrum propo­
nuje kompromisowo 3 3/4 proc. I dla tej 
1/4 p roc , wyrażającej się w sumie 70 
milionów marek, jakże nikłej przy 12-
miljardowym budżecie! — stwarza się 
przesilenie. Socjalni - demokraci ale 
chcą ustąpić, ludowcy i centrum chwy­
tają się okazji, « w ten sposób nagłą 
śmiercią umiera wielka koalicja. 

Powierzając misję tworzenia gabi-

p o f t s ^ a ł o n o w e s t r o n n i c t w o 
nindusHite. 

Londyn, 2 kwetnia . 
W m!ciscowoici Poon utworzono no 

we hinduskie stronnictwo narodowe, 
którego zadaniem jest zwalczanie ruchu 
Ghandiego. 

Nowa partja postanowiła dążyć do 
przerwania marszu manifestacyjnego 

Ghandiego, powrotu do domów ochotni­
ków i zaniechania ostrych środków wal­
ki z władzami angielskiemi. 

Stronnictwo to postanowiło dążyć 
przedewszystkiem do poprawy bytu eko 
nomicznego niższych klas. 

Bezrobocie w An£lfi 
s t o l e frzriisia. 

Londyn, 2 kw'etnia. porównaniu z tym samym okresem po. 
Według ogłoszonego koraunkatu u-

rzędowego liczba bezrobotnych w Anglji 
wynosiła w dniu 24 marca 1.639 000. 

Oznacza to zwiększenie o 17.000 w 

przedniego roku 
Należy jednak uwzględnić, że z po­

czątkiem roku beżącego wydano nową 
ustawę, która rozszerza znacznie liczbę 

porównaniu z poprzednim tygodniem osób, korzystających ze wsparć państwo 
sprawozdawczym oraz o pół miljona wjwych wskutek bezrobocia. 

Porwanie obywatela polskiego 
p l a n o w a l i 

Wilno. 2 kwie 1 , ia. 
Przed wileńskim sadem okręgo­

wym rozpoczęła się sensacyjna rozpra 
wa czterech szpiegów sowieckich, o-
skarżonych o zamiar porwania obywa­
tela polskiego. 

Proces ten odsłania ponure szczegó 
ły działalności mińskiego G.P.U. na te­
rytorium polskiem. 

Właściciel majątku Ciumanowszczy 
zna w pow. dziśnieńskim. Jan Kulikow 
ski, jako legionista i partyzant podczas 
walk o niepodległość Polski, przyczy­
nił się do szeregu klęsk armii czerwo­
nej. 

Mińskie G.P.U., chcąc za wszelką 
cenę uwolnić się od paraliżowania akcji 
komunistycznej przez p. Kulikowskie­
go, wyznaczyło nagrodę 30.000 rubli 

a g e n c i O IP.U. 
• dla tego, kto porwie go I dostarczy 
przez granic żywcem do lochów GPU. 

1 Za zamordowanie p. Kulikowskiego wy 
1 znaczono nagrodę 10.000 rubli. 

O nagrodę pokusili się cztereł szpie­
dzy z Mińska: Jan Kapusto, Michtał i 
Paweł Szuchalscy oraz Piotr Szawlu-
ga. 

Władze K.O.P. dowiedziawszy się 
drogą poufną o zbrodniczvm planie 
agentów G.P.U. otoczyły folwark p . 
Kulikowskiego specjalna opuka, w wy 
niku czego w lipcu ub. r. wszystkich 
czterech szpiegów ujęto. 

Władze sądowe postanowiły roz­
prawę odroczyć i wezwać nowych 
świadków w osobach oficerów KOP i 
mieszkańców pogranicza. 

Wybuch maszyny p i e f ż i e f n c f 
iv przesyłce do właściciela s fapni i ruścigoiref . 

Paryż . 2 marca. 
(Telegram własny .Republiki"). 

Znany w paryskich kolach sporto­
wych, wielki przemysłowiec i właści­
ciel licznych stajni wyścigowych, hra­
bia de Viene, otrzymał w dniu dzisiej­
s i ,n z poczty paczkę, adresowaną na 
imie żony. 

Podczas otwierania powyższej prze 
syłki nastąpiła silna eksplozja oraz 

wybuchł ogień, od którego zajęły się 
meble. 

Hrabiemu przy pomocy służącego 
udało się pożar stłumić. Policia zajęła 
się wyświetleniem tego zagadkowego 
zamachu, który wywołał sensacje z 
tego względu, iż niedawno podobną 
przesyłkę otrzymał inny właściciel 
stajni wyścigowych, którv na skutek 
eksplozji został dotkliwie poparzony. 

9. "Kanon chora z przejedzenia 
W sobotę opuszcza tuż wiezienie. 

Paryż, 2 kwietnia. katorka wkrótce powróci do domu. Mat­
ka aresztowanej zebrała już 300.000 fran 
ków na kaucję, podczas gdy reszta, jak 
to iui doniosły depesze, zagwarantowa­
na będzie przez dawnych klijentów p. 
Hanau. 

P. Hanau jest chora i gorączkuje, 
' gdyż wbrew przestrogom lekarzy po trzy 

Po wypuszczeniu na wolność za kau 
q'ą 100.000 franków byłego męża p. Ha­
nau Łazarza Blocha opinja publiczna 
•.vczekuje w najbliższych dniach, praw do 
podobnie *v sobotę zwolnień: t samej p. 
aanau z w ^zienia śledczego. 

W mieszkaniu p. Hanau w Boulogne 

rządu zdeklarowani monarchiści i prze­
ciwnicy układu reparacyjnego? 

Jeśli czynią to wbrew nakazom Hu« 
genberga, jest rzeczą problematyczna 
czy pociągną za sobą, lub czy nawet 
zneutralizują wielu niemiecko - narodo­
wych. Jeśli zaś zostają ministrami za 
zezwoleniem swego przywódcy, a więc 
w charakterze oficjalnych przedstawi­
cieli stronnictwa narodowego, to czyż 
możliwa jest współpraca z nimi demo­
kratów i lewicowych centrowców, nie­
wątpliwych republikanów? 

D. U-s . 

Racjonalizacja prze­
mysłu 

iv JłnóUi n> reftaffk speefaT-
n e g o nonsoretum. 

Londyn, 2 kwietnia. 
(Polska Agencia I elenralkjna) 

Prasa dzisiejsza podaje szczegóły no 
wego konsorcjum pod auspicjami Banku 
Angielskiego. Zadaniem konsorcjum ma 
być przeprowadzenie racjonalizacji prze 
mysłu, Spófka występować będzie pod 
firmą T-wa Bankowego Rozwoju Prze. 
mysłu. 

Narady Brianda 
i Hendersona 

n a d proielżtempaSktu gma-
ranc ajjjcego. 

Londyn, 2 kwietnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

W dniu dzisiejszym Henderson 1 
Briand odbywali narady nad projektem 
paktu gwarancyjnego, którego domaga 
się Francja wzamian za ustępstwo poczy 
nione w żądaniach tonnażowych. 

Zarówno w kołach francuskich jalk J 
angielskich sądzą, że dotychczasowy wy 
nik tych usiłowań prowadzi ku nawiążą 
niu kompromisu. 

Projekt gwarancyjnej formuły prze­
słał Briand do Paryża dla zaopiniowa­
nia 

Dyrektor E. Młynarski dsjicu&uje itrfożes1r«Ę fila-
«felfi«sfxq 

Filadelija, 2 kwietnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna]. 

Znany dyrygent polski b. dyrygent o-
pery warszawskiej Emil Młynarski, dy­
rygował jako gość sławną filadelfijską or 
kicstrą symfoniczną, której stały dyry* 
gent jest również polak Leopold StckoW 
ski. 

Prasa bardzo przychylnie oceniła wy 
stęp kapelmistrza Młynarskiego. Stowa­
rzyszenie pań, opiekujących się orkie­
strą filadelfijską wydało na cześć Mły. 
narsk'ego śniadanie, które zaszczycił 
swą obecnością ambasador Rzeczypospo 
litej Tytus Filipowicz. 

— Z powodu pęknięcia rurociągu, w Avila. 
doprowadzającego wodę do jednego ze stawów 
nastąpiło obsuniecie ziemi, która zasypała, pra 
cujacych przy rurociągu robotników Dwuch a 
nich zgnęło, 7-miu odniosło ciężkie rany. 

My nie namawiamy — 
My przekonywujemy! 

Naszą dewiza jest — dostarczać stale to, co 
najilepszc, Pasta do zębów ODOL wyrąbana 
jest z drobnoziarnistej substancji przy zastoto 
waniu najlepszych dodatków. Dlatego tez pasta 
do zębów ODOL bezwarunkowo n!e narusza 
emalii Pasta do zębów ODOL jednoczy w to ­
bie dwie zalety: czyści idealnie zęby i jest ab­
solutnie neszkodliwa. Pasta do zębów ODOL 
jest niezrównana w swem działaniu. 

pod Paryżem zjawili się wczoraj malarze tygodniowym poście zjadła zbyt obfity 
i tapicerzy i przystąpili do odnawiania obiad, 
mieszkania, co świadczyłoby, i i jego lo) 



Str. 4 3.IV 1930 Ns 92 

Wielki szpital m i e l s k i 
zostanie zbudowany w najbliższym czasie w Łodzi. 

S z p i t a l o b l i c z o n y j e s t n a 1 0 0 0 ł ó ż e k . 

Wschód słońcu 5.08 
Zachód słońca 18.11 
Wschód kciezyca 7.01 
Zachód księżyca 00,00 
Długość dnia 15 28 
Przybyto dniu 6 01 

Nowy podział rejonowy 
sędziów śledczych m. Łodzi. 
Na mocy uchwały kolegjum admini 

stracyjnego sądu okresowego w Łodzi 
został obecnie wD>rowadzony nowy po­
dział czynności sędziów śledczych. 

Miasto Łódź dzieli się obecnie na 
cztery terytorialne rejony śledcze z 
których: pierwszy obejmuje okręgi 9- 10 
11- 12, 13 i 14 komisariatów policji i do 
tego rejonu został wyznaczony sędzia 
śledczy Alfred Braun. 

Drugi obejmuje okręg 7-go komisar 
latu 1 do tego rejonu został wyznaczo­
ny sędzia Edward Jasionowski. 

Trzeci obejmuje 1- 2, 3, 6 i 8 komi-
sarjaty (sędzia Gustaw Taubenszlak). 

Czwarty obejmuje okręgi 4 i 5 ko­
misariatu (sędzia Wawrzyniec Maurer) 

Zapasowy rejon śledczy dla łódzkie 
go sądu okręgowego dla spraw poli­
tycznych: Sędzia Jan Bondzikowski. 
Nadto w czterech powiatach urzę­
dują następujący sędziowie śledczy: 

1) Z siedzibą w Łodzi na pow. lódz 
kl — sędzia Franciszek Natkes. 

2) Z siedziba w Pabianicach na pów. 
laski — sędzia Stanisław Bork. 

3) Z siedzibą w Brzezinach na pow. 
brzeziński — sędzia Aleksander Michal­
ski. I 

4) Z siedzibą w Łęczycy na pow. lę 
czycki — sędzia Włodzimierz Mujew. j 

Zmiany w sądownictwie. 
W dniu wczorajszym w łódzkiem 

.towarzystwie prawniczem odbyło się u-
roczyste pożegnanie wiceprezesa łódz­
kiego sądu okręgowego p. sędziego B. 
Steinmana, mianowanego obecnie pre­
zesem sądu w Równie. • 

Na miejsce p. Steinmana mianowany 
został wiceprezesem sądu okręgowego 
w Łodzi sędzia Illinlcz. 

. -
Przed kilku dniami zamieszczono w 

kilku dziennikach łódzkich wiadomość 
o przeniesieniu z Łodzi sędziego dla 
spraw nieletnich p. Knappika. Jak do­
wiadujemy się, wiadomość ta nie odpo­
wiada prawdzie i sędzia Knappik pozo­
staje w dalszym ciągu na swem stano­
wisku w Łodzi. 

D u z u r i j c r a t f e l * . 
Dziś w nocy dyżurują apteki: M. Lipca, 

Piotrkowska 193, E. Millera, Piotrkowska 46. 
W. Groszkowskiego Konstantynowska 15, Perci 
mana. Cegiclaiana 64, H, Niewiarowskiego, 
Aleksandrowska 57, S Jankielcwicza, Stary Ry 
nok 9 b. 

Kwestja szpitalna w Łodzi nie prze­
staje być jedną z najpoważniejszych bo­
lączek naszego miasta. Od czasu do cza 
su podnosi się tę sprawę z racji jakie­
goś wstrząsającego wypadku i na tem 
kończy się zazwyczaj dyskusja. Stosunki 
pogarszają się coraz bardziej, a głód łó­
żek w szpitalach daje się coraz bardzie] 
we znaki społeczeństwu łódzkiemu. 

Z tem większą satysfakcją podzielić 
się możemy z naszymi czytelnikami wia­
domością o zasadniczym zwrocie, jaki w 
tej dziedzinie następuje w Łodzi. Oczy­
wiście, nie oznacza to zupełnego rozwią­
zania kwestji szpitalnej, ale w każdym 
bądź razie stanowić będze 
znaczny krok naprzód w kierunku zła­
godzenia ostrego kryzysu, odczuwanego 

w szpitalnictwie. 
O oddaniu w najbliższych dniach do 

użytku wielkiego okręgowego szpitala 
kasy chorych przy ul Zagajnikowej iuż do 
nosiliśmy. Obecnie wyłania się wreszcie 
sprawa realizacji budowy 
wielkiego, centralnego szpitala miejskie­

go. 
Sprawa ta jest już tak blizka urzeczywi­
stnienia, że można o niej mówić niemal 
jak o fakcie dokonanym. 

Przed kilku tygodniami zwróciliśmy 
uwagę na dziwne perypetje szpitala ra:ej 
skie^o w Łodzi. Budowa tego szpitala 
zainicjowana została przed 30 laty. Nie­
stety, warunki tak się fatalnie składały, 
że przesuwano rozpoczęcie prac z roku 
na rok, w końcu utracono tereny, prze­

widziane pod budowę, a znajdujące się 
na Polesiu Widzewskiem i ostatecznie 
zrezygnowano nawet z przeznaczenia su 
my 2O0 tysięcy złotych rok rocznie z 
budżetu miejskiego, celem zapoczątkowa 
nia budowy. Sprawa wielkiego szpitala 
centralnego w Łodzi, który pozwolilSy 
ną zwinięcie małych szpitalików, a tem 
samem, zaspakajając potrzeby Łodzi, ró 
wnocześnie obniżał w wysokim stopniu 
koszta administracji, pogrzebana zosta­
ła niemal całkowicie. 

Artykuł nasz na ten temat, zamie­
szczony w „Republice" a oświetlający 
wszechstronnie powyższe zagadnenie, 
nie minął jednak bez echa. Właściwe 
czynniki w samorządzie miejskim zajęły 
się naszemi zarzutami i postanowiły 
sprawę szpitala miejskiego 

pchnąć na właściwe tory. 
Na iednem z posiedzeń rady miejskiej 

prez. Ziemięcki zapowiedział, że samo­
rząd rozpoczyna wreszcie starania o bu 
dowę odpowiedniego szpitala miejskiego. 
Brak funduszów nie pozwala na budowę 
nowego gmachu, który odpowiadałby po 
trzebom Łodzi, a żmudne zbierane na 
ten cel pieniędzy przewlekłoby w dal­
szym ciągu sprawę tę w nieskończoność. 
Wobec tego miasto postanowiło wszcząć 
pertraktacje z fundacją im. Konsztad-
tów, której własnością był szpital w Ra-
dogoszczu, by na rozległych terenach 
szpitalnych stopniowo dobudowywać pa 
wilony i skrzydła i w ten sposób przejmu 
jąc pod swoją wyłączną administrację 

Prezesowi Zarządu p. Władysławowi Landsbergowi z po­
wodu przedwczesnego zgonu żony Jego 

C E L I N Y 
wyrazy n.ijs/czerszego współczucia składają 

Z a r z ą d , C z ł o n k o w i e I K i e r o w n i c t w o 
T o m a s z o w s k i e g o Z w i ą z k u P r z e m y s ł u 
W ł ó k i e n n i c z e g o w T o m a s z o w i e M a z . 

W dniu 4 kwietnia w dziesiątą rocznicę bohaterskiej śmierci 

B P . Filipa Śmiłowskiego Kapitana w. P . 
Kawalera Orderu Virtuti Mllitarl, b. legjonisty I. Brygady 
odbędzie sie o godz. 11. przedp. w synagodze garnizonowe} na ul. Wolborskicj 20 n a b o ­
ż e ń s t w o ż a ł o b n e . 

Rodzina. 

Za działalność komunistyczną 
skazano Goldbergów: j ednego na 4, 

drugiego na 2 lata więzienia. 

D z i ś p o r a z o s t a t n i . 
Szczyt polski.) produkcji filmowej. 

DUSZE w HIEUIDUI 
Dramat współczesny w 10-ciu akiach 
w i. powieści B o l e s ł a w a P r u s a . 

Reżyseria: LEON TKYSTAN. 

W rolach głównych: L u d w i k S o l s k i , 
Z o f j a B a t y c k a (Miss Polonia). Al i ­
c j a H a l a m a , Maria Rudzka, Miecz. 

Cybulski. Bolesław Mierzejewski. 
Emocjonująca treść, Koncertowa gra. 

Przepych wystawy. 

Pocz, o g. 4 ppoł ost. o g. 10 m. 20. 
w sob.. niedz. i święta od g. 12 do 3 
po poł. wszystkie mieisca po 1 zł. 
i 50 gr, Orkiestra pod bat. R. Kantora, 

Policja polityczna w Łodzi pewnego 
dnia otrzymała .anonimową wiadomość, 
iż w. mieszkaniu jednego z lokatorów do 
mu przy ulicy Kielma 27, na pierwszem 
piętrze, odbywa się konspiracyjne zebra 
nie komunistyczne. Pod wskazany ad­
res udał się natychmiast większy od­
dział policji. Dwaj wywiadowcy, którzy 
na miejscu zasięgnęli odpowiednich in-
formacyj, zapukali wreszcie do mieszka 
nia niejakiego Goldberga. 

Przez kilka minut nie otwierano im, 
gdy wreszcie uchyliły się drzwi i wywia 
dowcy wpadli do pokoju, ujrzeli sześciu 
mężczyzn, siedzących przy stole i piją­
cych piwo. 

— Policja? — zdziwił się jeden z 
nich. — A o co chodzi właściwie? 

Wywiadowcy, a wraz z nimi i nad­
biegli policjanci mundurowi, poddali 

Na stole żadnych podejrzanych dru­
ków, ani zapisków nie znaleziono. 

Wszystkich obecnych skierowano do 
urzędu śledczego, a następnie do wię­
zienia. 

W dniu wczora f s£ym wszyscy oni 
stanęli przed sądem okręgowym, który 
sprawę tę rozważał pod przewodnic­
twem sędziego Natkcsa, w asyście sę­
dziów Halickiego i Kozłowskiego. 

Oskarżeni na sprawie nie przyznali 
się do winy. Twierdzili oni zgodnie, iż 
zebranie miało wyłącznie towarzyski 
charakter i nie miało nic wspólnego z i a 
dną akcją polityczną. 

Świadkowie, funkcjonariusze policji 
politycznej, stwierdzili, że wszyscy os­
karżeni byli czynnymi członkami partji 
komunistycznej. 

Sąd po wysłuchaniu prokuratora i 
wszystkich obecnych rewizji osobistej, 'obrońców, skazał A brama Goldberga, 
w czasie której okazało się, iż dwaj z po karanego już dwuletnbm więzieniem za 
śród zebranych, a mianowicie Abram i komunizm, na 4 lata, a Jankla Goldber-
Jankiel Goldbergowie mieli przy sobie ga na 2 lata więzienia, pozostałych zaś 
wydawnictwa komunistyczne 1 okólniki oskarżonych uniewinnił, 
partyjne. I das. 

cały szpital w Radogoszczu rozbudować 
go do właściwych rozmiarów. 

I oto obecnie dowiadujemy się, że 
sprawa powyższa jest już w przededniu 
realizacji. Pertraktacje z fundacją łm. 
Konsztadtów zostały już przeprowadzo­
ne i w najbliższym czasie, po podpisaniu 
umowy, 
magistrat przystąpi do rozbudowy wiel­

kiego szpitala w Radogoszczu. 
Wprawdzie nie można powstrzymać 

się przy tem od wyrażenia pewuycb 
objekcji. Szpital w Radogoszczu znajdu­
je się w pomocnej dzielnicy miasta, w 
której jest już jeden szpital miejski, mia­
nowicie szpital św. Józefa. Podczas więc 
gdy w jednej dzielnicy mieć będziemy 
dwa szpitale, z których jeden, po rozbu-
dowie, osiągnie kolosalne rozmiary, inne 
dzielnice miasta, pozbawione będą nie­
mal zupełnie szpitali. Drugą niepożądaną 
okolicznością, jest fakt, że obydwa duże 
szpitale znajdować się będą na samym 
końcu długiej osi miejskiej, biegnące; 
przez całe miasto, co będzie wielką nie­
dogodnością dla ludności. 

Ale z tem trzeba się będzie pogodzić. 
Z dwojga złego trzeba zawsze wybrać to 
mniejsze. I z tego powodu rozbudowę 
szpitala trzeba będzie powitać z uzna­
niem. 

Sprawa ta, według zebranych przez 
:ias informacji przedstawia się następują 
co: 

Fundacja im. Konsztadtów przed woj 
ną rozporządzała kapitałem 

1 miljona rubli 
i to właśnie pozwoliło jej na uruchomie­
nie szpitala w Radogoszczu. Intencją ofio 
rodawców było, aby szpital ten był wy­
łącznie dla dzieci. Ale przyszła wojna, 
majątek fundacji zdewalutował się i stra 
cił na wartości tak dalece, że prowa­
dzenie szpitala okazało się niemożliwo­
ścią. Ponieważ w tym czasie srożyć się 
poczęła w Łodzi epidemja tyfusu, oku­
panci objęli szpital pod zarząd przymu* 
sowy i przeznaczyli go dla zakaźnych 
chorych. 

Po wojnie wyłoniła się kwestia, co 
w dalszym ciągu ze szpitalem tym zrobić 
Istneje przepis, że w wypadku, gdyby 
fundacja, utrzymująca szpital nie posia­
dała funduszów na prowadzenie go, ad­
ministrację szpitala obejmuje z urzędu 
samorząd. Tak też stało się w Łodzi. 

Do roku bieżącego administracja szpi 
tala w Radogoszczu spoczywała w rę­
kach magstratu, który jednak nie płacił 
z tego tytułu fundacji nic absolutnie, nie 
miał jednak prawa zająć się rozbudową, 
względnie powiększeniem szpitala. 

I oto obecnie postanowiono pójść na 
kompromis i doprowadzić do porozumie­
nia między zarządem fundacji a zarzą­
dem miasta. Mianowicie szpital w Rado 
goszczu obecnie mieści 400 łóżek, Po wy 
korzystaniu całego terenu szpitalnego i 
po dobudowie skrzydeł, 
szpital ten będzie mógł pomieścić 1000 

łóżek. 
Nie rozwiązuje to jeszcze sprawy szpi­
talnej w Łodzi, ale jest to wielki krok na 
przód. S. 

Capitol. 
—o— 

Dzwonnik z Netre-Dame. 
Nieśmiertelne dzieło Wiktora Hugo, znów 

ujrzało światło kinkietów łódzkich, wznowic­
i e to przyjąć należy z jaknajwiększem uzna-
iiiom. albowiem ..Dzwonnik z Notre Dame" 
należy do nielicznych arcydzieł twórczości fil­
mowej Szaluje on szczodrze całym aparatem 
olśniewających wnętrz, bogactwem strojów epo­
ki a przedewszystkiem oddaje nam czar, urok 
i tragedje średniowiecza Doskonale z a n s c e -
nizowana akcja ilustruje nam dzieje, pięknej 
dziewczyny — córki króla żebraków i dzielne­
go wojaka — po uszy zakochanego w *ojz* 
dziewczynie oraz tragiczne losy skarlowacfi-
łego potworka jakim był dzwonnik z katedry 
paryskiej 

Gcnjalny Lon Chancy rolę tego ostatniego 
odegrał koncertowo. Straszna jego maska sku- • 
pia na sobie całą uwagę' widza Piękna Palsy 
Ruth Miller jest prawdziwą ozdobą tego filmB. 
a Norman Korrv dopcłn'a reszty, Z UBnan!cm 
podkreślić nale>.y doskonalą grę Ernesta Tor-
rcncc'a w roli króla żebraków. 

Całość, umiejętnie wyreżyserowaną i ślicznie 
wycicniowana ogląda się z dużom zucickawie-
niem. 
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Napad na pociąg Łódź—Warszawa. 
Uzbrojeni i zamaskowani bandyci steroryzowali pasażerów. 

Pociąg zatrzymano i aresztowano jednego bandytę. 
Ubiegłej nocy dokonano napadu ban 

dyckiego na pociąg osobowy Łódź — 
Warszawa. 

Gdy pociąg ten, jadący ze znaczną 
•zybkością, znajdował się w niewielkiej 
odległości od stacji Sochaczew, nagle do 
jednego z wagonów drugiej klasy, w któ 
rym znajdowało się kilku pasażerów, 

wskoczyli trzej zamaskowani bandyci 
uzbrojeni w rewolwery i zażądali wyda 
nia pieniędzy. 

Jeden z pasażerów ,który nie stracił 
przytomności umysłu, chciał nacisnąć 
hamulec bezpieczeństwa, lecz bandyci 

spostrzegli ten jego manewr. 
— Trzymaj ręce przy sobie, jeśli ci 

życie miłe — zawołał doń jeden z za­
maskowanych zbójów. 

Przerażeni pasażerowie, nie spodzie­
wając się już żadnego ratunku, poczęli 
wyjmować z kieszeni kosztowności. W 
tej chwili jednak pociąg począł zwalniać 
biegu. Okazało się ,iż któryś z pasaże­
rów sąsiedniego przedziału, zauważył 
bandytów i 

nacisnął hamulec. 
Zbóje szybko zorjentowali się w sytuacji. 

W momencie, gdy pociąg się zatrzy­

ma} i do przedziału w którym się znajdo 
wali bandyci nadbiegli policjanci i kole­
jarze, 
rabusie wyskoczyli oknem na tor i rzu- j 

dli się do ucieczki. 
Zarządzono pogoń, która trwała kil­

ka godzin. 
Policji udało się przyłapać jednego z 

bandytów, Zygmunta Wiśniewskiego. 
Był on już poszukiwany za szereg napa­
dów rabunkowych w pociągach Łódź-
Warszawa. Wiśniewski nie chciał zdra­
dzić nazwisk swych towarzyszy, lecz mi 
mo to poliq'a jest już na ich tropie, d. 

Groźny pożar domu mieszkalnego. 
Ogen ob ąt dach i przeniósł są na mieszkania czwartego i trzeciego pięłra. 
S t r a t y l o k a t o r ó w s ą b a r d z o z n a c z n e . 

Wczoraj o godzinie 12-ej min. 30 cen­
trala straży ogniowej została zaalarmo­
wana groźnym pożarem domu mieszkal­
nego przy ulicy Zgierskiej 17. 

W czteropiętrowej kamienicy, w le­
wej oficynie na poddaszu, z nieustalonej 
dotychczas przyczyny 

zapaliły słę sprzęty domowe 
w jednem z mieszkań. Ogień, obejmując 
łatwopalne matorjały, rozszerzał się z 
gwałtowną szybkością i w ciągu kilku 
minut przybrał bardzo poważne rozmia­
ry. 

Zajął się bowiem 
cały dach oficyny, 

a następnie i frontowego budynku,.po-
czem ogień przeniósł się niemal jedno­
cześnie na 
kilkanaście mWzkań czwartego 1 trze­

ciego piętra. 
bardzo licznie zamieszkanej kamienicy. 

Wśród mies/kańców domu zapano­
wała niesłychana panika. Przerażeni lu­
dzie 
wyrzucili na ulicę swe cenniejsze rucho­

mości, 
ratując zresztą niemal wszystko, co się 
dało wynieść. 

Groźny pożar, w biały dzień, zgro­
madził tłumy przechodniów, którzy 
zwiększali jeszcze panikę. 

Jednocześnie ze strażą ogniową przy 
był na ulicę Zgierską oddział konnej po­
licji, który rozproszył zgromadzonych i 
skierował ruch kołowy i pieszy na je­
dną z równoległych ulic. 

Akcja ratunkowa trwała przeszło 2 
godziny. 

Strażacy przedewszystkiem zabez-

Komplet sędziowski 
został powiększony. 

Wiele razy wskazywaliśmy na zbyt ' 
nie przeciążenie sądów pracy w Łodzi,' 
co wpływa w niezwvkle ujemny sposób 
na bie? spraw. Sprawy, które normalnie 
zgodnie z ustawą, powinny być rozpa­
trzone w ciągu 1 —2 tygodni- leżały w 
tece, do czasu umieszczenia ich na wo 
kandzie- po 6 — 8 tygodni, co zupełnie 
niemal paczyło ideę sądów pracy. 

Ministerstwo zainteresowało się tą 
sprawą i doszło do przekonania- że dwa 
komplety sędziowskie rzeczywiście nie 
są ^ możności podołać nawałowi spraw 
w łódzkim sądzie pracy. I w dniu wczo­
rajszym mianowany został trzeci sę­
dzia sadu pracy p. Walczak, który prze 
wodniczyć'będzie trzeciemu kompletowi 
sędziowskiemu. 

Nowy sędzia obejmuje urzędowanie 
w dniu dzisiejszym. Należy żywić na­
dzieję że w związku z tem, bieg spraw 
w sądzie pracy będzie znacznie przy­
spieszmy, (i) 

1 picczyli wszystkie sąsiednie domy, 
Kdyż zachodziła poważna obawa, iż 
pożar obejmie kilka sąsiednich kamienic 

Około godz. 1-ej ogień począł już tra­
cić na sile. 

Strażacy, pracując z wielkiem po­
święceniem, w rezultacie 

zdołali ocalić niemal całą kamienice. 
Spłonął jednak dach domu oraz wszyst­

kie mieszkania czwartego piętra, zajęte 
przez kilkunastu lokatorów, zostały czę 
ściowo zniszczone i zalane wodą. 

Straty, według prowizorycznych o-
bliczcń, wynoszą 

przeszło 30 tysięcy złotych. 
Przyczyny pożaru wdrożone docho­

dzenie policyjne nie ustaliło. 
dg. 

nie nakładać kar plenietnych. 

Za 

Złotych 40.000 
n a g r ó d 

Przynosi Wam 

K O N K U R S 
za ROZWIĄZANIE 
ZAGADKI 

R A D E O N 
Spieszcie do kup­
ców dla zaopa­
trzenia siew bez­
p ł a t n e k a r t y , 
upoważnia jqce 
do wzięcia udzia­
łu w KONKURSIE. 

Jak Już doniósł pokrótce wczorajr 
szy „Express Wieczorny" ministerstwo 
spraw wewnętrznych nadesłało do urzę 
du wojewódzkiego w Łodzi doniosłe za • 
rządzenie w sprawie nakładania doraź- i 
nych mandatów karnych, za przewinie­
nia wszelkiego rodzaju. 

Otóż zdarzyło się, że organa admini 
stracyjre często stosowały zbyt wyso 
ki wymiar kary w wypadkach otrzyma 
nia doniesień, że obwiniony nie zgodził 
się na bezzwłoczne uiszczenie grzywny 
w drodze doraźnego mandatu karnego. 
A takie wypadki zdarzają się bardzo 
często, tembardziej, że na porządku 
dziennym są wynadki, gdy obywatel-
który donuścił się jakiegoś przekrocze­
nia na ulicy, nie posiada przy sobie na 
wet 1 złotego na opłacenie kary. 

W związku z tem ministerstwo ] 
spraw wewnętrznych zarządziło- że od 
mowa zapłacenia grzywny- nałożonej 

nakazem karnym, nie jest sama przez 
się czynem karygodnym. Za okolicz­
ność obciążającą może być ona uważa­
na tylko w tym wypadku, jeśli odmowa 
nastąpiła ze złej woli, względnie w for 
mie niewłaściwej. Jeśli jednak obywatel 
oświadczy, że nie może zapłacić kary, 
ponieważ nie ma przy sobie pieniędzy, 
należy tylko spisać jego imię, nazwisko 
i adres, celem ściągnięcia należności w 
drodze administracyjnej, ale nie nakła­
dać z tego tytułu specjalnej kary. 

W końcu ministerstwo zaznacza, że 
przywiązuje szczególną wagę do wy­
mierzania kar administracyjnych- przy 
czem jednak nakazuje zachować odpo­
wiednie granice przy ustalaniu wysoko­
ści kary. zwłaszcza zaś brać pod uwa­
gę ciężkie warunki materialne, w ja­
kich znajduje się- wskutek przeżywane­
go kryzysu gospodarczego cała lud­
ność, (i) 

Do Paryża po pożyczkę. 
jedzie prezydent Ziemięcki. 
Jak się dowiadujemy, magistrat po­

stanowił kontynuować pertraktacje z 
konsorcjum trancuskiem, które propono 
wato pożyczkę na wykończenie robót ka 
nalizacyjnych. 

W sprawie tej miał wyjechać do Pa­
ryża prezydent Ziemięcki w t b z z ini. 
Skrzywanem, lecz w ostatniej chwili p. 
prezydent zachorował i do Paryża wyje­
chał tylko inż. Skrzywan, który przepro 
wadzi wstępne rokowania. 

Prawdopodobnie już za parę dni stan 
zdrowia prezydenta Ziemięckiego poz­
woli mu na odbycie podróży do Paryża 
celem sfinalizowania tych rozmów i 
przedstawienia radzie miejskiej ostatecz 
nych propozycji i warunków ewentual­
ne) pożyczki francuskiej na kanalizację. 

tXXXXXXXXXXX$tt£** 

b ó l u z ę b ó w 

z a z i ę b i e n i u 

reumaryfmia 

SPIRIN* 

Oryginalna opakowania z czarwona bandero!? 
ł znak iam "BAYER" w k t i l a l c l a k r z y ł a i * 
do Dabyc la w« w j z y i t k l c h , eplakacta,! 

Chodniki na Piotrkowskiej 
muszą być niezwłocznie naprą* 

wionę. 
Starosta grodzki zwrócił sie do ma­

gistratu w sprawie natychmiastowego 
rozpoczęcia robót przy naprawie chód 
ników na ul. Piotrkowskiej, zniszczo­
nych podczas asfaltowania jezdni na 

; tej ulicy. 
P . starosta w piśmie do magistratu 

| stwierdza, że obecny stan tvch chodni-
jków zagraża bezpieczeństwu publiczne-
imu. 

Niezależnie od tego p. starosta za­
rządzi ł zwołanie konferencji przy udzla 
le magistratu, właścicieli neruchomośct 
gazown, elektrowni I telefonów w spra 
wie uzgodnienia planu robót na ulicach 

i łódzkich, by roboty te odbywały się 
I równocześnie. b. 
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Sala Teatru Kameralnego 
Gmach Grand-Hotelu. — Traugutta 1. 

Niedziela, dn 6 kwietnia r. b. punk­
tualnie o godz. 12-ei w poł, 

P o r a s p i e r w s z y w P o l s c e 

Sąd publiczny 
nad 

FILMEM DŹWIĘKOWYM. 
Gtos zabierają przedstawiciele świata 
nauki, teatru, literatury, muzyki, ma­

larstwa i prasy. 
Publiczność — lawą przysięgłych. 

MUZYKA / Z T U K A ^ 
TEATR KAMERALNY 

Dziś, czwartek i dni następnych, przyięta 
nad wyraz gorąco wzruszająca, amerykańsko 
żydowska sztuka 
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frasobliwego humoru, wesoła kornedja H Ma« 
lina „Mąz na usługach kochanka". 

DZIŚ DYRYGUJE GŁAZUNOW 
Dziś w czwartek dyrygować będz.e w Filhar 
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k «.«— genialny kompozytor Aleksander 
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UWAGA! 
szczęście stale sprzyja naszym Gra­

czom! 
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P R Z E M Ó W I Ł D Z I A D D O O B R A Z U . . . 

„WIĘKSZOŚĆ" JEST ŚLEPA I GŁUCHA 
na wszelkie argumenty i apele opozycji radzieckiej. 

Wczoraj ojczymowie miasta z n ó w „uszczęśliwili" Ł ó d ź . 
Wyznaczone na dzień wczorajszy 

plenarne posiedzenie rady miejskiej roz 
poczęło się z bardzo poważnem opóź­
nieniem. Nie nastąpiło to jednak tym 
razem z winy radnych, lecz z tego po­
wodu, że przed posiedzeniem plenar-
nem odbyło się posiedzenie konwentu 
senjorów. 

Po zagajeniu posiedzenia przez pre­
zesa Holcgrcbeia zgłosił intcroela^ę r. 
Scholt( Frakcja właścicieli nierucho­
mości), zapytując, co magistrat uczynił 
dotychczas w sprawie remontu domów 
oraz w sprawie domów, zakwaliiikowa 
nych do rozbiórki. Sprawa powyższa 
jest bardzo ważna. 

Podczas debat budżetowych wysz­
ły na jaw nieprawdopodobnie 

skandaliczne nieporządki 
w sprawie nakazywania remontu ta­
kich domów, które nadają sie do roz­
biórki. 1 tak naprzykład domv przy 
ul. Dobrej 11 i Napiórkowskiego 56 po­
winny być natychmiast rozebrane. 
Właściciele tych domów rzeczywiście 
mają zamiar domy te rozebrać I posia­
dają nawet już zatwierdzone plany na 
budowę wielkich domów na tych pla-
coch. Tymczasem komisja wydziału 
budownictwa nie wdając sie w to, że 
same oddziały tego wydziału zatwier­
dziły plany na bud. domów, nakazała 
remont domów, nie pozwalając ich zbu 
rzyć. 

Odpowiedzi na tę interpelacje magi­
strat niewątpliwie udzieli na następnem 
posiedzeniu rady miejskiej. 

Następnie odczvtano 34 nazwiska 
op! '.cunów społecznych, którzy zostali 
wybrani przez konwent seniorów, po­
czem przystąpiono do właściwego po­
rządku dziennego. W pierwszym rzę­
dzie omówiono sprawę zaskarżenia do 
Nejwyższego Trybunału Admlnlstracyj 
nego decyzji ministerstwa spraw we­
wnętrznych w sprawie 

obniżenia podatku 
od widowisk 

kinematograficznych. 
Magistrat, korzystając z każdej o-

kazji, by podreperować swe finanse, 

postanowił podwyższyć w znacznym 
s( ,~nlu podatek widowiskowy w ki­
nach, co równałoby sie kolosalnemu 
podniesieniu cen biletów wejściowych 
d kin. Urząd wojewódzki i ministerst­
wo spraw wewnętrznych, wychodząc z 
założenia że kino jest rozrywka popu­
l a r a , przeznaczona dla szerokich mas, 
nie zgodził się na podwvższcnie tego 
podatku co dałoby w sumie około 
S00.000 zł. 

Magistrat zgłosił wiec wniosek o 
zaskarżenie dccvzii ministerstwa do 
N. T. A. Za wnioskiem magistratu gło­
sowali tylko radni socjalistyczni, i to 
nie wszyscy, co jest najlepszym dowo­
dem, że znaczna ilość członków rady 
miejskiej uznaje konieczność obniżenia 
podatku widowiskowego, a co zatem 
idzie udostępnienia szerokim masom 
godziwej rozrywki. 

W dalszym ciągu wyłoniła się spra 
wa przyznania zarządowi związku 
miast polskich pożyczki w sumie 30.000 
złotych. W sprawie tci zabrał głos 
inż. Wojewódzki, który zwrócił uwagę, 
żc po raz pierwszy od długiego czasu 

| przychodzi ktoś w radzie mie ;skiej z 
! tom, ażeby nasze miasto komukolwiek 
udzieliło pożyczki. 

— Gzy nasza sytuacja w Łodzi lak 
sio. polepszyła, że możemy komukol-
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w k k udzielać pożyczki? — pytał r. Wo 
jewódzki. Suma zasadniczo jest b a r ! 'O 
drobna, ale tu chodzi o zasadę. Miasto 
iu<sze ,-osiada 4 członków w z a j d z i e 
miast polskich a miastem naszem za­
rząd zupełnie się nie interesuie, jak 
wogóle mało interesuje sie sprawami 
miast polskich. Łódź znajduje sie w tak 
ciężkie] sytuacji, że musi wydatki w 
wysokości kilkunastu tysięcy złotych 
rozkładać na k :lka lat, a tu naraz chce 
sie pożyczyć komuś 30.000 zł. 

R. Wojewódzki wypowiedział się 
przeciwko udzieleniu tej pożyczki. Mi­
mo głosów protestu, magistrat który 
v/ tej chwili posiada w radzie miejskiej 
większość, przeprowadził swa uchwałę 

Dłuższą dyskusje wywołała wresz­
cie sprawa udzielenia związkowi inwa­
lidów wojennych koncesji na budowę i 
eksploatację centralnych dworców auto 
b i i s b w y c l i . Zabrał głos również inż. 
Wojewódzki, który zaznaczył, że wo­
góle jest wątpliwą rzeczą, czv miasto 
ma prawo udzielać wyłącznej koncesji 
lin postój autobusów. Przemilczając jed 
nak Sprawę prawną r. Wojewódzki 
stwierdza, że 

Koncesja ta krzywdzi 
inwalidów 

To, że związek inwalidów godzi się na 
tę koncesję dowodzi, że inwalidzi nie 
są fachowcami, w przeciwnym bowiem 
razie nic zgodziliby się na takie ciężkie 
warunki, jakie są zawarte w koncesji. 

R. Wojewódzki uważa, że miasto 
nie powinno udzielać inwalidom tak 
ciężkiej koncesji, lecz powinno się 
zająć budową dworca. 

Z kolei zabierali jeszcze głos w tej 
sprawie r- Pogonowski, r . Pooielawski 
(frakcja gospodarcza) j inż. Praszker 
(fiakcja sjoniśtów), którzy również sta 
nęli. na tem samem stanowisku. 

W odpowiedzi zabrał głos wiceprez. 
Ri.palski, który w dłuższem D r z c m ó -
wieniu wskazał, że inwalidzi nie są 
wcale pokrzywdzeni i źc miasto musi 
im udzielić koncesji choćby z tego 
względu, że nie posiada samo pieniędzy 

na budowę dworca. Wniosek magistra­
tu został uchwalony. 

W dalszym ciągu omówiono spra­
wę 

komunalnej kasy 
oszczędności 

Opozycja w rzeczowych przemó­
wić. . iach wykazywała nielogiczność 
stwarzania takiej kasy w obecnych 
warunkach. Sytuacja gospodarcza mia­
sta jest bardzo zła, a w związku z 
tem robotnicy, którzy nie zarabiają 
dostateecznie na swe utrzymanie, nie 
mogą czynić żadnych oszczędności. 
Bez wkładów robotniczych Kasa taka 
istnieć nie może. 

Wyłania się również kwestia sum, 
przeznaczonych na utworzenie tej ka­
sy. W chwili obecnej, kiedy miasto po­
siada rzesze bezrobotnych, unierucho­
mienie kilkuset tysięcy złotych w kasie 
oszczędności, jest zupełnie niecelowe. 
Pieniądze te należałoby zużytkować 
raczej na zatrudnienie bezrobotnych. 

Mimo rzeczowego uzasadnienia i ta 
sprawa została przegłosowana przez 
większość. 

W końcu zatwierdzono jeszcze sze­
reg drobniejszych spraw, miedzy in-
nemi postanowiono zawrzeć umowę z 
przedsiębiorstwem, które wybuduje w 
Łodzi reklamy świetlne na D r z y s t a n -
kach tramwajowych, podobne do tych 
jakie ustawione zostały w Warszawie. 

Na tem posiedzenie rady miejskiej 
zakończono. (S) 

ODCZYT IRENY SOLSKIEJ. 
Znakomita artystka Teatru Narodowego Ire 

na Solska wygłosi we wtorek, dnia 8-go b m. 
w sali Filharmonii wielce aktualny i interesują 
cy odczyt na temat „Krzyk o nowoczesnego 
mężczyznę" 

Znakomita prelegentka w odczycie swym 
poruszy następujące ciekawe zagadnienia: Męi 
czyzna — Król Stworzenia Legenda o chłop­
czycy „A co będzie związane na ziemi.. "' Pró 
by reform. Co w tej kwestii mówi Helena 
Szpyrkówna i wreszcie zakończenie „Gdzie jm 
te4 nowoczesny mężczyzno?" Bilety od 1 zł. 
do zł 4 już nabywać moina w kasie Filhar­
monii 

W fotelu i za kulisami. 

fztuna WP ł a&taeh {Raphaelsona 

n> Seatrze 3£ame*almsm. „Śpiewak Jazzbandowy" jest typo­
wym amerykańskim fabrykatem teą-
tralnym. Recepta takiego utworu jest 
wprawdzie nader urozmaicona, ale zato 
całkiem nieskomplikowana: trochę sen­
tymentu, trochę piosenki, trochę grote­
ski, możliwie jaknajwięcej tańca, a w fi­
nale obowiązkowo happy-end. 

I tak, jak w sztukach francuskich 
tego samego gatunku, akcja z reguły 
rozgrywa się wśród kokot ze ..świata" 
lub półświatka w atmosferze wyrafino* 
wanego erotyzmu — w teatrze amery­
kańskim bohaterką staje się szlachetna 
girl . rewiowa, której jedynem marze­
niem jest stworzenie ogniska rodzinne­
go dla ukochanego, znajdującego się 
właśnie w stadjum wykolejania się. Ero­
tyka jest tu zepchnięta na plan dalszy, 
właściwie jej wcale niema, gdyż każ-1 
dy pocałunek pachnie małżeństwem, a 
o nicpocałunkach wogóle się nie mówi. 

Tak więc tło revue bynajmniej nie. mą 
na celu jakiejś gorszącej pikanterii: st-
nieje ono tylko po to, aby wzmocnić 
pierwiastki dynamiczne sztuki. Taniec, 
piosenka, jazz-band wszczepiły w zasty 
głe formy europejskiego melodramatu 

bujny rytm życia współczesnego. W ten 
sposób ta sztuka przez bardzo małe „s". 
przeznaczona dla rozrywki najszer­
szych mas, zbliżyła się do ich gustu i 
odciągnęła je od kina, rewjl i cyrku. 

Bohaterowie tych sztuk mają charak­
tery prostolinijne. Są to ludzie albo do­
brzy, albo źli; pijacy albo abstynenci; 
złodzieje albo detektywi: występne ćmy 
nocne, albo anielskie tancerki, ciągnące 
przez wszystkie knieje życia swego 
ukochanego przed ołtarz. 

Jeśli ktoś Jest zły, musi bvć w ostat­
nim akcie srodze ukarany; jeśli Jest do­
bry — wiadomo, że dostanie w epilogu 
wiele dolarów i uroczą żonę. 

Zagadnień w takich sztukach niema. 
Pewne konflikty są zlekka zarysowane, 
ale w taki sposób, aby nie pobudzały 
do myślenia. Widz powinien uronić w 
trzecim akcie parę |ez, ale po czwartym 
ma opuścić teatr w takim nastroju, aby 
pragnął pójść do cukierni lub na dan­
cing. 

Ten rodzaj twórczości reprezentują 
„Artyści", „Broadway" i świeżo wy­
stawiony w Teatrze Kameralnym "Śpie­
wak Jazzbandowy" Raphaelsona. 

Treścią „Śpiewaka" są dzieje syna 
kantora new-yorskiego Rabinowicza, 
który ucieka z domu rodzicielskiego i 
zostaje artystą rewjowym. Stary kan­
tor wypiera się syna, który zdradził 
służbę w synagodze dla laurów kaba­
retowych. Ten, czy podobny konflikt 
jest i będzie jeszcze przez długi czas 
aktualny dla wielu rodzin żydowskich. 
Starcie religijnej tradycji z nowoczes­
nym światopoglądem jest niewątpliwie 
tematem, łatwo nada**cym aie dla stwo 
rżenia mocnych konfliktów dramatycz­
nych, bezpośrednio przemawiających 
do psychiki widza. Ale autor „Śpiewa­
ka" konfliktu zasadniczego dotknął tyl­
ko zlekka, chociaż sję wciąż o nim na 
scenie mówi. Rozdwojenie wewnętrzne 
Jacka Robina, który ma duszę Josele 
Rabinowicza, oddane jest papierowo i 
nieprzekonywująco. Tragedja jego nie 
trafia nam ani do serca, ani do rozumu, 
co niezwykle osłabia sztukę, której je-
dyneml walorami są momenty obycza­
jowe i groteskowe. A przecież siłę każ­
dego melodramatu stanowi jego nerw 
dramatyczny, a nie charakterystyczny. 

Sztukę wystawił Teatr Kameralny 
z wielkim nakładem pracy. Całość wy­
padła udatnie, do czego głównie przy­
czynił się gościnnie występujący Eugen­
iusz Bodo. Występ jego wzbudził tem 
większe zainteresowanie, iż po raz pier­
wszy wystąpił on w utworze drama­

tycznym. Takie debjuty niezawsze się 
udają. Znamy wiele gwiazd rewiowych, 
które nie zagrzały długo miejsca na sce­
nach komediowych. P . Bodo ma niewąt­
pliwie warunki na dobrego amanta ko­
mediowego- Jednakże musi jeszcze wło­
żyć wiele pracy, aby przezwyciężyć w 
sobie zamiłowanie do pewnych tanich 
efektów nic rażących w rewji, ale nie­
odpowiednich w teatrze poważnym. 
P. Bodo posiada tak znakomite warunki 
zewnętrzne, talenty jego sceniczne są 
tak liczne, iż nie wiele mu będzie trzeba 
wysiłku dla osiągnięcia w komedji tych 
sukcesów, które tak łatwo i tak szybko 
zdobył w rewii. 

Publiczność żywo oklaskiwała p. Bo­
do, przyczem największem powodze­
niem cieszyła się istotnie kapitalna imi­
tacja Jolsona. 

Z pozostałych wykonawców na spe­
cjalne wyróżnienie zasługuje p. Buczyń­
ska za rolę Sary Rabinowicz. Również 
słowa pochwały należą się p. FaleńskieJ 
(Mary Dale) i p. Melinie (kantor Rabino­
wicz). 

Tańce w wykonaniu zespołu tanecz­
nego p. Paszkówny wypadły efektow­
nie; z pośród tancerek wyróżnić się go­
dzi p. Zandel. 

Reżyseria pp. Meliny, Ścibora 1 Dzl-
gana pomysłowa i staranna. 

W. POLAK 
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Mowu r o k s k a r b o w a 
W dniu pierwszym bieżącego miesią 

ca rozpoczął się nowy rok skarbowy. 
Do tej chwili nie mamy jeszcze danych 
cyfrowych o wykonaniu budżetu. Opu­
blikowane jednak cyfry za okres 11 mie 
slęcy: kwiecień 1929 — luty 1930 po­
zwalają już zorientować się w ogólnej 
linji wykonania. 

Chcemy tutaj omówić w szczególno­
ści wykonanie w zakresie dochodów bu 
dżetowych działu, charakterystycznego 
dla sytuacji gospodarczej kraju. 

1. Podatki bezpośrednie prelimino­
wane na 620 milj. zł., czyli na 11 mie­
sięcy w kwocie 570 milj. zł., dały w rze­
czywistości 720 milj. zł. Wiadomo, że 
wśród najprbduktywniejszych dla skar­
bu podatków tej grupy wymienić nale­
ży podatek przemysłowy. Widzimy, że 
w tej grupie wpływy znacznie przekro­
czyły przewidywania (około 28 proc. 
nadwyżki). Wpływy te mniej więcej u-
trzymały się na poziomie wpływów ro­
ku 1928, wynoszących 766 milj. zł. 

2. Podatki pośrednie przekroczyły 
również przewidywania, jednakże w 
stopniu znacznie mniejszym, aniżeli bez 
pośrednie. Dały one przez 11 miesięcy 
skarbowi 175 milj. zł., gdy w proporcji 
miesięcznej preliminowano tylko 158 
milj. zł.; nadwyżka wynosi więc 10 
proc. | 

2. Cła powinny były przynieść przez j 
okres omawiany 416 milj. (dla całego ro 
ku 425 milj., t. j . akurat tyle, ile rzeczy­
wiście przyniosły w roku skarbowym 
poprzednim). Wykonanie dało tylko 363 
milj. zł., czyli 62 milj. zł. deficytu. 

4. Podatek majątkowy, który już tra 
dycyjnie w budżetach naszych posiada 
wartość jedynie teoretyczną, przyniósł 
tylko 36 milj. 

5. Przedsiębiorstwa państwowe, któ 
re w proporcji miesięcznej powinny dać 
według planów finansowych 150 milj. 
zł., dały o 35 proc mniej (92 milj. zł.). 

6. Monopole państwowe wpłaciły do 
skarbu państwa 802 milj. zł. Jest to nie­

co mniej, aniżeli w proporcji rocznej wy 
pada (815 milj. zł.); również nieco mniej 
aniżeli osiągnięto w roku 1928/29. 

Innych mniej ważnych źródeł docho­
dowych omawiać nie będziemy. — Re­
asumując zaś to, co powiedzieliśmy o 
źródłach najdonioślejszych, możemy po 
wiedzieć, co następuje: 

a. wykonanie budżetu 29/30 było zu­
pełnie pomyślne. Sytuacja skarbu jest 
niewątpliwie pomyślniejsza w tej chwi­
li, aniżeli gospodarstwa. 

b. charakterystycznym jest fakt wy­
sokiej nadwyżki ponad przewidywania 
w zakresie podatków bezpośrednich, a 
więc tych, które powinny być odbiciem 
życia gospodarczego.Jak wytlomaczyć 
rozbieżność pomiędzy tem odbiciem a 
powszechnie znaną rzeczywistością? 
pamiętać tu należy, że podstawą wymla 
rową był rok 1928, a więc okres wyso-
ko-konjunkturalny. To jedno. Nicwątpli 
wie taki wynik jednak jest w chwili a-
ktualnej w gruncie rzeczy PRZECIĄ­
ŻENIEM PODATKOWEM. 

c. wnioski poprzednie o podatkach 
bezpośrednich i przeciążeniu wsparte 
są przez dane o opodatkowaniu pośred-
niem. Podatki pośrednie bardziej samo­
czynnie 1 aktualnie przez życie ragulowa 
ne nawet jeżeli chodzi o podatki pośre­
dnie sensu stricto, a więc te, które nało­
żono na artykuły względnie powszech­
nej konsumpcji, utrzymały się na pozio­
mie, dając tylko nieznaczną nadwyżkę, 
liędące wyrazem spożycia bardziej lu­
ksusowych artykułów oraz konsumpcji 
wytwórczej cła dały — iak widzieli­
śmy — poważny deficyt. Monopole mi­
mo wzmożonej kampanji eksploatacyj­
nej nic zdołały nawet dociągnąć do pla­
nu, nie mówiąc już o nadwyżkach, ja­
kich się spodziewano. 

d. wreszcie wyniki finansowe przed 
sięblorstw państwowych raz jeszcze 
stwierdzają, że w tej dziedzinie koniecz­
na jest reforma, która oczywiście pole­
gać musi na najszybszej komercjali­
zacji. 

Dr. A Z. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

« dnia 2 kwietnia 1930 r. 

TRANZAKCJE. 
Dolary — 

CZŁfL 
Belgia 124,45, Londy 43.39 i pół, Nowy Jork 

— czeki 8 907, Nowy Jork — cabel 8.92, Paryż 
34.91 i pół, Praga 26.41 i trzy czwarte, Szwaj­
caria 172.65, Sztokholm 239 85, Wiedeń 125.70. 
Włochy 46 75, Berlin 212.93. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Dolarówka 74 50, 5 proc konwersyjna 55, 

kolejowa 102 50, 8 proc. Banku Gospodarstwa 
Krajowego 94, 8 proc. listy zastawne Tow. Kr. 
Przem. Polskiego 81.75, 7 proc listy zastawne 
ziemskie dolarowe 75, 4 i pół proc lialy za«t. 
ziemskie zł. 54 50, 5 proc m. Warszawy zł. 58.25 
8 proc. m. Warszawy zł 77—77.25, 8 proc mia­
sta Częstochowy 66.75, 8 pro ; , m Łodzi 69. 

AKCIE: 
Bank Polski 166—166.25—165, Chodorów 

143, Węgiel 54, Modrzejów 12.35. 

ZAGRANICZNE PLACÓWKI EKSPOR­
TOWE. 

Państwowy instytut eksportowy zor­
ganizował dwie placówki zagraniczne. 
Delegaturę w Londynie objął p, Tade-

j usz Gawlikowski, a w Atenach j>. Werni-
cki. 

U p a d ł o ś c i i n a d z o r u , 
Ani grosza kredytu 
bez zasiągmęcia informacji w biurze r 
Biuro Informacyjne Banków i Organi­
zacji Gospodarczych w Łodzi. Wól­
czańska 17, tel 129-30. 

Na ostatniej sesji Wydziału Handlo­
wego w dniu 1 kwietnia r. b. ogłoszono 
następujące upadłości: 

Szymsiowi Spicbergowi prowadzą­
cemu przedsiębiorstwo sprzedaży wyro 
bów włókienniczych pod firmą ,-S. Spic 
berg" w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
44, ogłoszono upadłość na żądanie czte 
rech wierzycieli. 

Firma -,S. Spicberg" zawiesiła wyp-
łatv i nie płaciła należności. Firmom 
wierzyciclkom ogłaszającym upad-

32.000 zł., oraz nieruchomość w Łodzi i nie upadłości Abramowi Rozencwajgowl 
przy ul. Południowej 76 — 160.000 zł. i Chilowi M. Weberowi obu w Aleksan-
Po stronie pasywów zaś, zobowiązania drowie pod Łodzią zamieszkałym, 
krótko i długo terminowe — 380.000 zł. Jak wynika z podania firmy „Lima-
oraz kapitał 180.000 zł. nowa" Rozencwajg i Weber zawarli z 

Sąd ogłosił upadłość, postanawiając nią urnowe, na mocy której przyjęli 
upadłego Szymsio Spicberga osadzić wspólnie komisową '" rzedaż olejów ga 
w areszcie dla dłużników. Sędzią Korni- zowych firmy "Lin. nowa" i zobowią-
sarzem mianowano S. H. Stanisława zali się do 100 proc. deleredere, przez 
Konczyńskiego. a kuratorem adw. Wla- zaopatrzenie w swoje żyra wszystkich 
dvsława Rozenblata. Chwilę otwarcia u- weksli- jakie otrzymają od swych od-
radł rśc i oznaczono tymczasowo na biorców, oraz zobowiązali się do prze-
dzień 17 marca 1930 roku. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
• Liverpool, 1 kwietnia. 

Bawełna amerykańska — zamknięcie: kwie 
cień 8 36, maj 8 38, czerwiec 8 39. lipiec 8.41 
sierpień 8.40; drzesień 8 39. październik 8 39,1 
listopad 8.40, grudzień 8.41, życzeń 8.44, luty 
8.46, marzec 8 51; loco 8 73 

Liverpool, 1 kwietnia. 
Bawełna egipska — zamknięcie: maj ]3 60. 

łłplee 13 58, październik 13 48, liflonad 1350, 
•tyczeń 13.59, marzec 13 77; loco 14 20 

Aleksandria, 1 kwic'nia 
Bawełna egipska — zamknięcie: Sakcllari-

dis: maj 28.21, lipiec 28 28, listopad 27.00. sty­
czeń 27.22 Ashmoun': kwiecień 19 40, czerwiec 
19 99, sierpień 19.65, październik 18,56, grudzień 
W.92. luty 19.27 

Nowy Orlean, 1 kwietnia. 
Bawełna amerykańska ' — zamknięcie: maj 

16 23—24. lipiec 16 35, październik 15.87—88, 
grudzień 15,94—96, styczeń 16.01; loco 16 24 

Nowy Jork, 1 kwietnia. 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: paź­

dziernik 15 81—85, listopad 15.87, grudzień 15 92 
—15 94. styczeń 15 99—16 00, luty 16 10 marzec 
16.20. Kontrakty południowe: kwiecień 16.27, maj 
16.47—^9, czerwiec 16.51, lipiec 16 56—58. sier-
pień 16 45, wrzesień 16 40; październik 16 10—12, 
listopad 16 13, grudzień 16.18, styczeń 16 25; 
loco 16.65. 

Wyjeżdżamy 
w P o z n a ń s k i e , n a P o m o r z e I G d a ń s k . 

na inkaso 
z weksli protestowanych, klauzul, wyroków i 
otwartych długów. Przyjmujemy zlecenia do 10 
kwietnia r. b Pierwszorzędne referencje i gwa 
raacja. 

BIURO WINDYKACYJNE „POLJUS* 
Łódź, Piotrkowska 34, tel. 160-35. 

sylaria całkowitego inkasa firmie — 
wierzycielce w dniu zainkasowania. 

Dru<" upadłość ogłoszono firmie . . Ja ' . . z przedstawionych wyciągów z 
kób Dudelczyk i S-ka", na żądanie wie ksiąg handlowych firmy wierzycielki, 
rzyciela Henryka Orossbarda. , dotyczących odbiorców Rozencwajga 

Upadła firma prowadzi przedsięblor W € b e r ą . « mianowicie firm: „Karo 
stwo wyrobu i sprzedaży towarów wló B , , a u n • » e ; m a n Maszner i J Fogel 
kienniczych w Łodzi przy ulicy Piotr- i winni oni firmie „Limanowa" 1.934.10 
kowskiej 43 z ' - ' n a zapytanie zaś. dlaczego nalezno-

W g r u d n i u ub. roku Orossbard do- ś c ' n i € uiszczają oświadczyli, że należ-
starczył upadłej firmie 500 kg. odpad- ność zapłać li Weberów, 
ków i otrzymał na poczet swej należno w e b e r 1 Rozencwajg zaś- pomimo 

łość, należy się od Spicberga kilkadzie! ści pokrycie wekslowe. Weksle te na-: przyjętych na siebie zobowiązań i wie-
siąt tysięcy złotych. stępnie poszły do protestu, a zatem flr- "krotnych monitów nie wykupili zaprc 

Należy nadmienić iż w ubiegłym mie 'ma „Jakób Dudelczyk 1 S-ka" zawiesi- testowanych weksli zaopalrzonych * 
siącu, Spicberg złożył do Sądu podanie I la wypłaty. I i t o w c- A 
o odroczenie wypłat, które w między-' S ą d ogłosił upadłość, chwilę otwar- ' w d n , i u 18rs,° marca r. b. Sąd roz-
czasie pozostawione zostało bez biegu.'cia oznaczając tymczasowo na dzień 4 poznawał wyżej wymienione podanie 
Załączony do tego podania bilans spo- lutego 1930 roku, Sędzią Komisarzem 1 Postanowił sprawę odroczyć do cza-
rządzony na dzień 20 marca 1930 r. za-1 mianowano S. H. Jakóba Hertza, a kura s u złożenia przez firmę „Limanowa" 

'mą „Limanowa", wobec czego 1 na sku­
te', wniosku tejże firmy, na ostatniej 

aktywów ważniejsze pozycje stanowią: 
towary na składzie i w apreturze-przed 

'stawiają sumę 325.000 zł., surowce W polowie marca r. b. firma „Towa 
8.000 zł., warsztaty 15.000 zł., protesto i rzystwo Naftowe Limanowa" Sp. z ogr. . 

jwane weksle, obliczone na 50 proc. —lodp . wniosła do Sądu podanie o ogłoszę 
se«'i Sąd postanowił całą sprawę urno-

Obniżenia kar za zwłokę 
przy zaległościach podatkowych 

domaga s ię związek izb. 
Związek iab przemysłowo - handlo­

wych zwrócił się do ministerstwa skarbu 
z prośbą o obniżenie kar za zwłokę do 
1 procentu w stosunku miesięcznym, za 
odroczenie t. j . przy rozkładaniu na raty 
do 8 proc. w stosunku rocznym i kosz­
tów egzekucyjnych do 2 proc. sumy za­
ległej, nie wyżej jednaik niż 1.000 zł. 

Nareszcie więc nastąpił krok, który 
sfery gospodarcze od dawna oczekiwały. 
Przeprowadzenie tego postulatu przez 
związek izb jest praktyernie bodaj waż­
niejsze, niż reforma podatkowa, zwła­
szcza, iż decyzja uzależniona jest wyłą­

cznie od ministra skarbu. 
Podatkowe sankcje karne przekra­

czają wszelkie ROZSĄDNE GRANICE i 
dlatego też starania się o poczynienie 
pierwszego kroku, w kierunku racjonal­
nego uregulowania tej sprawy winny 
być jednym z głównych, zadań związku 
izb przemysłowo - handlowych. 

Nie wątpimy, iż łódzka izba przemy­
słowo - handlowa dołoży wszelkich sta­
rań, by związek izb nie ograniczył się do 
jednej interwencji, lecz ciągle przypomi­
nał ministerstwu skarbu o koniocznrrf'-! 
uregulowania tych spraw. 

Na tejże sesji przedłużono po raz 
pierwszy odroczenie wypłat na dalsze 
3 miesiące t. j . do dnia 28 czerwca 1930 
rok.i. Herszowl Lewenbergowi. 

Jak wynika ze sprawozdań nadzorcy 
sadowego Emila Paca, w pierwszym 
miesiącu trwania nadzoru t. j . w stycz­
niu r. b. Lewenberg spłacił około 4.000 
zł. swych wierzytelności, to jest około 
10 proc. W następnym miesiącu — lu-

: tym, również spłacono dalsze 10 proc. 
wierzytelności, wobec czego Sad orzy-
chylił się do prośby Lewenbergera 1 
nr ^dłużył mu nadzór na dalsze 3 mie­
siące. 

V 
Firmie -.Magazyn Uniwersalny Hilel 

Szejnfinkler sprzedaż galanterii w Ło­
dzi przy ul. Piotrkowskiej 44, której po 
raz pierwszy udzielono odroczenia wy 
nfat w dniu 22 czerwca 1929 r.- następ­
nie dwukrotnie przedłużano nadzór po-
3 miesiące, na ostatniej sesji Sąd umo­
rzył cale postępowanie odroczenia wyp­
łat w tej sprawie wobec upływu ter­
minu. 
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Głęboko dotknięci zgonem małżonki naszego Dyrektora Pana Władysława Landsberga 

B.P. C E L I N Y L A N D S B E R G 
składają wyrazy szczerego współczucia 

Urzędnicy i Kierownicy sp. akc. Fabryk Sukna 

„H. Landsberg" w Tomaszowie-Maz. 

WielRa afera poborowa w Łodzi. 
Sensacyjne zeznania świadków. — Jeden drugiego nie zna. — 

Kto , komu i za co dawał pieniądze. 
Drugi dzień p r o c e s u obfitował w n i e z w y k ł e momenty! 

W drugim dniu procesu Mjr.-lek. 
Wołoszynowskiego o nadużycia poboro­
we dało się zaobserwować coraz bar­
dziej wzrastające zainteresowanie, jaki 
proces ten wywołał wśród najszerszych 
sfer. 

Drugi dzień rozpraw rozpoczyna się 
od przesłuchiwania świadków. 

Jako perwszy świadek zeznaje Hude 
sa Bączkowska, która zostaje wprowa­
dzona na salę pod eskortą, gdyż w zwiąż 
ku z aferą poborową przebywa ona 
obecnie w więzieniu śledczem i zasią­
dzie na ławie oskarżonych w sądzie ok­
ręgowym po ukończeniu procesu mjr.-
lek. Wołoszynowskiego. 

Bączkowska jest kobietą lat około 
50-ciu, bardzo biednie ubraną. Postawa 
jej oraz wyraz twarzy nie wykazują jed­
nakże żadnego przygnębienia. Jest ona, 
obok oskarżonego i jednego ze świadków 
— Szlamy Lengi—centralną osobą w tej 
sensacyjnej aferze poborowej. 

N-me Bęczkowska. 
Bączkowska zeznaje głosem pewnym 

a w niektórych wypadkach odpowiedzi 
jej są bardzo harde. 

Przewodniczący: — Czy miała już 
pani jakieś procesy w sprawach poboro­
wych? 

Świadek: — Owczem miałam, lecz 
byłam uniewinniona, gdyż zupełnie nie­
słusznie byłam wciągnięta. 

Prokurator: — A czem trudniła się 
pani za czasów rosyjskich? 

Świadek: — Mipłara przedsiębior­
stwo budowlane. Wszystkie koszary i 
magazyny wojskowe w Piotrkowie zo­
stały wybudowane przez moje przedsię­
biorstwo budowlane. „Machcrką" nigdy 
nie by|am f nie jestem. 

Przewodniczący: — Co pani robiła 
po sprawie p o r . - l e k . Labegi? 

Świadek: — Co robiłam? Nici 
Przewodniczący: — Dlaczego zosta­

ła pani w związku z obecną sprawą po­
nownie aresztowana, jeśli początkowo 
została pani zwolniona za kaucją? 

Świadek: — Dlatego, że wyjechałam 
do Piotrkowa do ciężko c h o T e j matki. 

Prokurator; — Czy stawała pani 
przed sądem w Poznaniu w charakterze 
oskarżonej za machinacje poborowe? 

Świadek: — Nie. 
Prokurator: — Czy Kolberg przyno­

sił pani jakieś listy od oskarżonego? 
(Kolberg w czasie swej służby wojsko 

wej był sanitarjuszem i jednocześnie or-
dynansem Mjr. Wołoszynowskiego. Kol­
berg figuruje na liście świadków zaś akt 
oskarżenia zarzuca Mjr. W. że kUkakrot 
nie komunikował się z Bączkowską listo 
wnie za pośrednictwem ordynansa swe­
go Kolberga). 

Świadek: — Kolberg nie przynosił mi 
żadnych listów. (Podniesionym głosem): 
— Ja wogóle nie chcę teraz dużo mó­
wić, ale na mojej sprawie ja wykażę 
kto są ci, którzy mnie oskarżają, a kto 
ja jestem. 

Na tem kończy się przesłuchanie jed­
nego z głównych świadków. 

Jako następny zeznaje świadek Zaj-
wel Lenga. Mężczyzna lat około 60-ciu, 
stały mieszkaniec miasta Łodzi, z zawo­
du kupiec. 

Lenga jest również jedną z głównych 

osób, która w procesie Mjr. Wołoszyno. 
wskiego występuje w charakterze świad 
ka, zaś w późniejszym terminie zasią­
dzie na ławie oskarżonych za różne ,,ma 
cherki" w sprawach poborowych. 

„0 niczem nie wiem". 
Prokurator: — Czem się pan trudni? 
Świadek; — Dotychczas byłem fabry 

kantem, obecnie jestem kupcem. 
Prokurator: — Dlaczego pan uciekł 

w roku 1928 po aresztowaniu poboro­
wych? 

Świadek; — Nie uciekałem, tylko by 
lem w podróży w związku ze swemi in­
teresami 

Prokurator: — Czy pan wie, że żona 
pańska pisała do Kolberga, żeby przybył 
do pańsk'ego mieszkania? 

Świadek: — Nic o tem nie wiem. 
Jako trzeci zeznaje świadek Szlama 

Płachciński, kupiec z Piotrkowa, W ro­
ku 1928 w listopadzie, w chwili wykry­
cia afery poborowej, był on również are 
sztowany, jako podejrzany o machinacje 
poborów;* ' ' ; ' ' dv 

Po przesłuchaniu świadka Mauryce­
go Praporta Ł Częstochowy, który zez­
naniami swemi nic nowego do sprawy 
nie wnosi, przewodniczący ogłasza 
20-minutową przerwę. 

W czasie przerwy zeznania świad­
ków są obszernie komentowane i wywo 
łują namiętną dyskusję wśród publiczno­
ści, zaciekawionej przebiegiem tęgi sen 
sacyjnego procesu. 

Co było w Skierniewicach. 
Po przerwie zeznaje świadek jeden z 

poborowych który został zwolniony. 
Świadek ten po raz pierwszy stawał 

do poboru w roku 1922 i uzyskał wów­
czas kategorję „A", lecz jednocześnie o-
lizymał odroczenie, celem odbycia wyż 
szych studjów zagranicą. 

W roku 1924, po powrocie z zagrani­
cy, tuż przed świętami Bożego Narodze­
nia, pragnął ponownie stanąć przed ko­
misją poborową, gdyż chciał, że względu 
na słaby stan zdrowia, uzyskać dalsze 
odroczenie. W tym czasie nie urzędowa 
ła jednakże w Łodzi żadna komisja pobb 
rowa. 

Zgłosił się wówczas do ojca jego nie­
jaki Lenga, który mu oświadczył, że 
słyszał o tem, jakoby syn jego pragnął 
stanąć przed komisją poborową i że mo­
że mu tę sprawę załatwić. 
Przewodniczący: — Gdzie pan stawał w 
rOku 1924 przed komisiją? 

Świadek; — W Skerniewicach. Len 
ga napisał mi u siebie w mieszkaniu po­
danie do PKU. Łódź — Miasto o odesła­
nie mych papierów do PKU. Skierniewi­
ce. 

Przewodniczący: — Gdzie mieszka 
Lenga? 

Świadek: — Nie pamiętam gdzie, 
wiem tylko, że była to jakaś boczna uli­
ca. 

Przewodniczący: — Jeśli pan był 
chory, to poco panu była potrzebna in­
terwencja osób trzecich? 

Świadek: — Chciałem, żeby ta spra­
wa była jakna;prędzej załatwiona. 

Przewodniczący: — A jak było w 
Skierniewicach? . 

Świadek: — Przybyłem do Skiernie 
wic wieczorem. Na dworcu czekał na 
mnie jakiś nieznany mi mężczyzna, któ­
ry zaprowadził mnie do cukierni, kazał 
mi na siebie tam zaczekać a po pewnym 
czasie wrócił po mnie i poszedł ze mną 
do PKU. Zastaliśmy tam w kancelarji je­
dnego wojskowego... ,. 

Przewodniczący: — Czy był to oficer 
czy podoficer? 

Świadek; — Nie pamiętam... Nie 
zwróciłem na to uwagi... 

Przewodniczący: — Czy urzędowała 
tam jakaś komsja poborowa? 

Świadek; — Właściwie nic... Załat­
wiał wszystko wojskowy, którego tam 
zastałem. Powiedziałem mu, że cierpię 
na dyzenterję' i ostry katar kiszek, po­
czem otrzyimałem książeczkę wojskową. 
W roku 1927,.przebywając zagranicą, o-
trzymałem od ojca depeszę, żeby natych 
m :ast przyjechać. Po przyjeździe dowie­
działem się, że książeczka jest fałszywa. 
Stanąłem wówczas ponownie przed ko­
misją poborową, a żę byłem chory, o-
trzymąlem kategorję „D". 

Przewodniczący: — W śledztwie ze­
znawał pan zupełnie inaczej. Jakże więc 
było w rzeczywistości? 

Świadek: — N e wiedziałem co się 
ze mną dzieje. Byłem zdenerwowany. 
Żandarm, mówił mi, że matka i cała ro­
dzina czekają na dole i płaczą. Kazał mi 
zeznać, że u Lengi badał mnie jakiś le­
karz. Powiedział, że tak będzie dla mnie 
lep ;ej. 

Przewodniczący odczytuje zeznania 
świadka złożone w śledztwie policyj-
nem. Zeznania te różnią się od zeznań 
złożonych w śledztwie i na rozprawie. 

Konfrontacja. 
Prokurator stawia wniosek o skon­

frontowanie świadka ze świadkiem Len 

Po chwili zostaje wprowadzony świa 
dek Lenga, który staje przed stołem sę­
dziowskim obok świadka poborowego. 

Przewodniczący (wskazuje na Len-
gę),; — Czy zna pan tego pana? 

Świadek — Nie znam. 
Przewodi»'czący: — To jest świadek 

Lenga z ul. Andrzeja nr. 3 2 , którego pan 
obwiniał o machinacje poborowe doko­
nane w roku 1 9 2 4 w związku z uwol­
nieniem pana od służby wojskowej. 

Świadek: — Nie, znam go. 
Przewodniczący (zwracając się do 

Lengi) Czy zna pan tego pana? 
Świadek Lenga; — Nie znam. 
Prokurator: (zwracając się do Lengi): 

Świadek ten obwiniał pana o machinacje 
poborowe. Czy będzie pan miał do nie­
go pretensję? 

Świadek Lenga (spokojnie): — Tak, 
będę miał, lecz... po sprawie. 

.Nieznani,nie widziałem' 
Następnie zeznaje ojciec poborowe­

go świadka. 
..,— Lenga zgłosił-się do mnie samorzu 

tnie w r. 1 9 2 4 i obiecał, że załatwi spra­
wę wojskową syna mego. Powiedział, że 
musi wyjechać do (kilku miast co jest 
związane z kosztami. Po 2 tygodniach 
syn mój otrzymał wezwanie do PKU, w 
Skierniewicach, Lenga otrzymał odem-

nie tytułem kosztów 150 dolarów. Przed 
stawił mi jakieś rachunki, tylko dzisiąi 
nie pamiętam już jakie. 

— W roku 1927 przybył do mnie 
Lenga i powiedział: ,,Nie chcę pana na­
bierać — książeczka wojskowa, którą 
otrzymał syn pański 3 lata temu, jest fał 
szywa. Jeśli mi pan da kilka tysięcy zło 
tych, to pana nie zadenuncjuję. Dąłem 
mu pieniądze, nie pamiętam ile, i wyrzu 
ciłem go za drzwi. Później zadepeszowa­
łem po syna, a książeczkę wojskową spa 
liłem. 

Przewodniczący: — Czy znał pan ma 
jora Wołoszynowskiego? 

Świadek: — Nigdy. Usłyszałem o 
nim dopiero w związku z aferą. 

Przewodniczący: — Czy zna- pan Len 
gę z ul. Andrzeja nr. 32. 

Świadek; — Znam tego co u mnie był 
ale nie wiem gdzie mieszka. 

Przewodniczący: — Czy poznałby go 
pan dziś? 

Świadek: — Tak! 
Przewodniczący: — W policji pan 

zeznał, że Lenga otrzymał od pana • 750 
dolarów. 

Świadek: Żandarm, który mnie badał 
powiedział: „Mam wszystko w kieszeni" 
Wołoszynowski przyznał się, że dostał 
pieniądze". Żandarm oświadczył, że je­
żeli się nie przyznam, to dostanę 5 lat 
ciężkiego więzienia. Po tokó ł pisał póź­
niej przodownik Benke. 

Za co pieniądze. 
Obrońca mec. Landau: — Po spisa­

niu protokułu przeczytał go pan? 
Świadek: — Ja nie, oni mi odczytali. 
Mec. Landau: — A pan — nie? 
Świadek: — Nie, gdyż nie miałem o-

kularów. 
Na wniosek prokuratora następuje 

konfrontacja świadka ze świadkiem Len 
gą-

{ Przewodniczący: (do świadka, wska-
! żując na Lengę); — Pan zna tego panaf 

Świadek; — Nie znaml 
Przewodniczący: — Nigdy pan z naj> 

nie rozmawiał? 
Świadek: — Nigdy! 
Mec Landau; (Zwracając się do świad 

ka). 
— Na co pan dawał Lendze pienią* 

dze? 
Świadek; — Na podróże, na załatwię 

nie książeczki wojskowej w r. 1924 oraz 
w r. 1927, by mnie nie zadenuncjowat 

Mec. Landau; — Na nic więcej? 
Świadek: — Na nic więcej. 
Przewodniczący zamyka, posiedzenie 

wyznaczając dalszy ciąg rozprawy na 
dzisiaj, na godz. 9-tą rano. (B). 

Kazden szoter przyzna, 
ts tylko akumulator 

„ P E T E A 
działa niezawodnie. 

txxxxxxxxxxxxxxx 
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Gospodarka magistratu m. Pabianic. 
Wynik lustracji zosfat przez rade miejską przyjęty do wiadomości. 
(Tel. od pabianickiego koresp.) 

Onegdaj odbyto się posiedzenie rady 
miejskiej m. Pabjanic. Na wstępie r. Su­
lej zapytuje dlaczego ucichła sprawa 
odebrania towarzystwu „Rolnik" lasu 
miejskiego 1 pastwisk. 

Prez. Orłowski oświadcza, że spra­
wa posuwa się wolno z powodu braku 
specjalnych funduszów. 

Podanie pracowników miejskich o 
ponowne rozpatrzenie sprawy trzyna­
stej pensji przesłano do komisji finanso-
wo-budżetowej 

Następnie rada upoważniła magistrat 
do wydatkowania narazie — do czasu 
zatwierdzenia budżetu — jednej dwuna­
stej części dawnego budżetu miesięcz­
nego. Socjaliści głosowali przeciwko 
wnioskowi. 

Przy wyborze delegatów na z'azd 
związku miast polskich zgłoszono dwie 
listy. Jedną frakcji rządzącej, a drugą 
opozycji. W proporcjonalnych wyborach 
lista socjalistyczna nic otrzymała ani je­
dnego mandatu. Z listy frakcji rządzącej 
przeszli wszyscy trzej kandydaci: pre­
zydent Orłowski, wiceprez. Papieski i 
r. Sobański. 

Bogatą korespondencję i kilka drob­
nych' wniosków załatwiono w przecią­
gu 4-ch godzin i do odczytania wyników 
lustracji przystąpiono po północy, kiedy 
na sali znajdowało się zaledwie 24-ch ra 
dnych. 

Protokuł lustracji naogół wypowiada 
się o gospodarce miejskiej dodatnio, jed­
nak urząd wojewódzki w taktyce magi­
stratu widzi szereg uchybień, które zo­
stały sprecyzowane w następujących 
zarządzeniach i uwagach. 

Urząd wojewódzki zwraca uwagę na 
brak kontroli rady miejskiej nad działał-
noścłą magistratu, na skutek czego ma­
gistrat bez budżetu rozpoczął poważne 
inwestycje. Magistrat kupił niepotrzeb­
nie polewaczkę samochodową zagrani­
cą, zamiast w kraiu. Jednocześnie magi­
strat przeprowadza budowę rzeźni i łaź­
nia co może spowodować załamanie s :ę 
gospodarki miejskiej, dlatego też urząd 
zaleca bezwzględne wstrzymanie budo­
w y łaźni 1 zaleca naprzód wykończenie 
rzeźni. 

Magistrat nie wpłacił do komunalnej 
kasy oszczędnościowej 50.000 zł. kapita­
łu zakładowego, co powoduje zbyt po­
wolne tempo rozwoju prac kasy. Magi­
strat przekroczył uchwaloną przez ra­
dę miejska sumę pożyczek wekslowych 
i około 20.000 zł. zaciągnął bez uchwały 
rady miejskiej. 

Do uregulowania powyższych zarzą­

dzeń urząd wojewódzki wyznaczył ter­
min do dn. 1 kwietnia r. b. 

Z charakterystyki poszczególnych 
działów gospodarki wynika, że magi­
strat pracuje zgodnie i owocnie. Szpital 
powszechny zorganizowany jest dobrze. 
Kasa zna :duje się w należytym porząd­
ku. Budżet za rok 1928 wykonano z wy­
nikiem b. dobrym, zaś budżet za rok 
1929 realizowano dość nieostrożnie. 

Wreszcie urząd wzywa prezesa ra­
dy miejskiej do utworzenia stałej więk­
szości radzieckiej, popierającej magi­

strat, gdyż w wypadku dalszej pracy 
bez trwałej większości, może nastąpić 
rozwiązanie rady. 

W czasie czytania protokułu lustracji 
opozycja opuściła salę. 

Na wniosek r. Papieskiego przyjęto 
protokuł lustracji do wiadomości, prze­
ciw czemu zaprotestował z korytarza 
poseł Szczerkowski, oświadczając, że z 
powodu braku ąuorum uchwała jest nie 
ważna. 

O godz. 2.30 nad ranem posiedzenie 
przerwano. 

[ » 
W Łodzi wnies iono 26 tys . rekursów przeciw 

wymiarom podatku obrotowego. 
W dniu wczorajszym z inicjatywy sto 

warzyszenia kupców i przemysłowców 
chrześcijan (Piotrkowska 113) odbyło się 
po raz pierwszy w Łodzi wspólne posie­
dzenie członków komisji do spraw wy­
miaru podatku przemysłowego od obro­
tu. 

Przewodniczący radca Kazimierz Ro-
szak, prezes izbowej komisji podatkowej 
zaznaczył na wstępie, iż, zwołując zebra 
nie, miał na celu ponformowanie człon-

|ków komisyj szacunkowych o przysługu 
jących im prawach, natomiast dyskusja 

| na temat przeprowadzania tych czy in­
nych wymiarów jest niedopuszczona, 
gdyż pod tym względem członków ko­
misji podatkowych nie można pouczać i 

| kupectwo ma całkowite Z A U F A N I E , iż J E ­

go przedstawiciele w komisjach szacun­
kowych głosują zgodnie ze swojem su­
mieniem. 

Jednak, pomimo tego zastrzeżenia, 
kilku mówców, reprezentujących drob­
ny handel, usiłowało nawiązać dyskusję 
na temat wysokości wymiaru. Na skutek 
sprzeciwu ze strony przewodniczącej , 

' dyskusja powyższa została w zarodku 
zduszona. •• ! * 

Osią zebrania był referat prezesa 
Roszaka, ujmujący szczegółowo wszyst­

kie zasadnicze zadania, jakie wykony­
wać powinni członkowie komisji. Refc-
rent wykazał na podstawie przykładów 
iż pod weloma względami członków e 
komisji nie spełniają należycie swych 
obowiązków. Tak naprzykład w wielu 
wypadkach zebrania komisji nie są kom 
pletne wówczas gdy frekwencja jest pod 
stawowym warunkiem normalnej pracy. 

Zarówno z referatu prezesa Roszaka, 
jak i z całej powodzi zapytań na wczo-
rajszem zebraniu wynika, iż bardzo zna­
czny odłam członków komisji nie zdaje 
sdbie zupełnie sprawy z praw, jakie im 
przysługują. P. Roszak wskazał, iż rezul 
tatem z>byt powierzchownego załatwia­
nia spraw w komisjach wymiarowych 
jest fakt, iż nagromadziło się obecnie o-
kołd... 26.000 rekursów. 

Ostatnie słowo po dyskusji mającej 
na celu poinformowanie zebranych o 
tem, jak należy wykonywać mandat w 
komisjach wymiarowych, wypowiedział 
prezes Biibergal, dzękując stowarzysze­
niu kupców i chrześcian za pożyteczną 
inicjatywę zwołania zebrania. O stopniu 
zainteresowania zebraniu świadczy takt, 
iż wzięło w aim udział przeszło 70 osób. 

D«i.*L O D I J W U I . 

FOSFATYNĄ 
FALIERA 

tnają IaW*X« świcie roio-
we po l io U, dobrze roi* 
wimqU miernie i idrcwy 
W T ątU NiewówiiMiej 
dobroci wacika odtrwera 
j**t wue/ULE do nibycia. 

Tomasz6u/-nazow[eck!. 
CHOROBY ZAKAŹNE. 

Do wydziału zdrowotności publicznej 
zgłoszono w miesiącu marcu następują 
ce wypadki chorób zakaźnych: gruź­
lica — 5. płonica — 8. błonica — 5, Jag 
lica — 1. 

WYPŁATA ZASIŁKÓW 
Od dzisiaj komitet niesienia pomocy 

najbiedniejszym, wypłacać będzie w 
magistracie zasfki wszystkim zarejes­
trowanym bezrobotnym. 

ZAMKNIĘCIE FABRYKI. 
W końcu tygodnia fabryka Stelnma 

na i Aronzona przerywa prnce na ctas 
nieograniczony. Przesbto 300 robotni­
ków zostaje bez zajęcia. 

PIolrkow-Tryounalski. 
(Teł. od własn. korespondenta). 

O N 
o t w o r z y n o w ą e r ę 
w kinematografj i 
n a s z e g o m i a s t a . 

Na onegdajszem posiedzeniu rady 
miejskiej r. Jabłoński przedstawił spra 
wę zmiany ustawy dotyczącej podatku 
od psów. Według uchwalonej ustawy 
właściciele psów łańcuchowych zostali 
zwolnieni od płacenia podatku od psów. 
następnie uchwalono zmiany według 
wskazówek urzędu wojewódzkiego w 
sprawie ustawy o ładunku kolejowym. 

Sprawa podatku kanalizacyjnego re­
ferowana była przez r. Dobrusia, który 
sumę 230.000 zł. jako wpfywy z optat 
za korzystanie z urządzeń kanaliiacyj 
no - wodociągowych proponował roz­
łożyć na właścicieli nieruchomości i 
przedsiębiorstw przemysłowych t han­
dlowych. Na ten temat wywiązała sie 
ożywiona dyskusja, poczem odbyto sio 
głosowanie. Proponowany przez ko­
misję statut przyjęto większością głr> 
sów. przyczem klub narodowy w gtoso 
waniu udziału nie wziąt. 

W dniu wczorajszym interwenjowatt 
w urzędzie wojewódzkim wiceprez. Hu-
dec i ławnik wydziału finansowego p. 
Jabłoński w sprawie pomocy doraźnej 
dla bezrobotnych z funduszów państwo 
wych. 

Magistrat piotrkowski otrzymał po 
życzkę w wysokości 100.000 zł. na wy­
kończenie domów miejskich. 

mmmmm 
CZWARTEK, dnia 3 kwietnia 

Godz, 11.59 — 12 10 Sygnał czasu, hejnał 
marjactki. Komunikat meteoiologczny. 1210— 
12.-50 „O cze-m wiedzieć powinna dobra gospo­
dyni" — Wyniki ankiety radjowej" — wygłosi 
p . Aukiewiczowa. 12 40 22-gi k onrer t szkolny 
z Filharmonii 14 40 Komunikat gospodarczy. 
15.00 Odczyt z cyklu wykładów dla maturzy­
stów p, t. „Wielkie odkrycia" — wygłosi prof. 
Dunikowski oraz „Słowacki" — odczyt II—'wy­
głosi prof. Płoszewsk! 15.45 Komunikaty LOPP. 
16 15 Muzyka z płyt gramofonowych 17 15 — 
17.40 „Wśród książek". 17.45 Koncert ż Katowic. 
18.45 Rozmaitości 19.10 Giełda rolnicza 19 ?5 
Płyty gramofonowe 19.40 Komunikaty PAT 
19 58 Sygnał czasu 20,15 Fcljcton majora Kubalii 
„Warunki przelotu nad oceanem". 20-30 Koncert 
wieczorny. 21 30 Słuchowisko z Krakowa 22.15 
Komunikaty: meteorologiczny, policyjny, sporto­
wy, 22 23 „Ostatnia lala". 22.35 Ko nurnika ty P 
A. T. 23,00—24.00 Muzyka salonowa. 

SAD PUBLICZNY NAD FILMEM 
DŹWIĘKOWYM. 

W nadchodzącą niedziele, dn. 6-go 
kwietaia o godz. 12-ej w południc od­
będzie się w sali Teatru Kameralnego,' 
sąd mbliczny nad filmem dźwiękowym 

W ciekawym tym „procesie sądo- 1 

wyai" oprócz obrońcy, oskarżyciela i 
ekspertów wystąpią wvbitni przedsta- 1 

wiciele nauki, teatru, filmu, literatury, 
malarstwa, muzyki i prasy. 

W związku z projektowana zamia­
ną 1 ..o-teatrów łódzkich na ..dźwię-
kt-we ekrany" temat powyższy stał się j 
zagadnieniem niepomiernie aktualnem 
ez względów artystycznych, kultural­
nych i społecznych. 1 

z a ś p i e w a Jak jeszcze nikt dotychczas 
— w obrazie na otwarcie 

D Ź W I Ę K O W E G O GRAND - KINA. 

4 * ŹOtTt HAMY 
W i OPALENIZNĘ 

'/L± USUWA 
, ' V ' K R I H 

% PRECIOSA 
P E R F E C T I O N 

i i i w u r . i H r K i i j i . K u r c c T O N ' 
I Z U T A L N A 1 0 I M A R I Z A L K O W T K A J L 

Roboty b u d o w l a n e . Roboty 
żelazo - beotnowe. 

PRZEDSIĘMORSFWO ROBÓT 1 T V L L Ł 3 R 

BUDOWLANYCH I KANALIZACYJNYCH J . I H J U D U 
ŁODf, Trębacka Nr. 18, Tal. 162-09* 1*1-38 

ma zaszczyt zawiadotić, że z dnem 1 kwietnia r. b. uruchamia specjalny 
d'iał przyłączeń dcmowy.h instalacji kanalizacyjnych do sieci miejskiej 
pod wytrawnem facho*em kierownictwem. 

Plany i kosztorysy robót budowlanych i kanali­
zacyjnych na żądanie. Solidne i szybk e wyko­

nanie na wyjątkowo dogodnych warunkach. 
W ł a s n e w a r s z t a t y m e c h a n i ­
c z n e , s t o l a r s k i e , ś l u s a r s k i e 
I b e t o n l a r s k o - m o z a l k n r s k i e , 

K o n c e s j o n o w a n o b i u r o 
p r z y ł ą c z e ń k a n a l i z a c y j n y c h 

B I 

Luua-

Kobiety nie do mał­
żeństwa. 

Francuz Ballmonl wycina z realistyczną zręcz 
nością kawał z życia złotej młodzieży amery 
kańskiej Ludzie bez skrupułów, młodzi, ślicz 
ni chłopcy, których majątkiem jest ich uroda 
i ich młodość, niebieskie ptaki i łowcy posa­
gowi, łcwczytiie posagowe 1 szarlataneria plu-
tokratyczna pokazują się takimi jakimi są. 

Film niezwykle ciekawy obsadzony jest t a . 
kimi gwiazdami jak Joan Crawford, najzgrab­
niejsza kobieta Ameryki, Anita Page w roli 
djablicy udające) anioła, aby usidlić bogatego 
epuzera i piękna Dorothy Sebastian, jako pas 
na ,* przeszłością" którą wyznaje lojalnie swe 
mu narzeczonemu,, Całość niezwykle udana. 

Giełdy zbożowe 
Poznań, 2 kwietnia. 

Zyto — 21.75, Pszenica 36 50 — 37JO 
Jęczmień browarniany 22 — 24, Jęczmień zwycz 
przemiał. 2050 — 21, Owies 17 — 18, Mąka 
żytnia 70 proc 34 50, Mąka pszenna 65 proc 
56 50 — 60.50, Otręby żytnie 12 — 13, Otręby 
pszenne 14 50 — 15.50, Wyka 27 — 29, Łubia 
niebieski ll — 23. 

Lwów 2 kwietnia. 
Pszenica krajowa dwors. 38 — 39, Pszeni­

ca krajowa zbiorowa 35 25 — 36 25, Żyto mato 
polekia 19.50 — 20, Jęczmień małopolski brow 
19 25 — 19.75, Owies małopol&ki 17 — 17 50! 
Mąka żytnia 65 proc. 35 — 36, Otręby żytnie 
9.75 - 01.35. 
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Doktór 

P . K l i n g e r 
choroby weneryczne skórne i wlosó* 

ANDRZEJA 3, T E L 133-38. 
Leczenie lampa kwarcowa, analizy 
krwi t wydzielin Przyimuie codzienni* 

od U —l i od 6 - 8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla oań 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62; 

Dr. med. 

] . Sadokiershi 
s t o m a t o l o g 

c h i r u r g i a l a m y u s t n e ] I s z c z ę k 
r e g u l a c j a z ę ł n l w 

g a b i n e t r e n t g e n i c z n y 
o r d y m i i e « —7 

P I O T R K O W S K A 1 6 4 
T e l . 1 1 4 - 2 0 

P O R A D N I A 

wenerologiczna 
LeHarzy-specjalistów 
Zawadzka 1. 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
Od II—12 i 2—3 przv'mu ;e Ickarz-kohicla 

W niedziele ; święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób : 

W e n e r y c z n y c h , m o c z o p f c l o n y c h 
i s k o r n y c n . 

Badanie krwi i wydzielin na sWilis i trype 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet świałło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dis kobiet. 

Porada 6 złote. 

Zdolna biuralistKa 
biegle pisząca na maszynie poszukuje 
odpowiedniej posady, może być również 
na pół dnia. 

Olerty sub „Młoda". 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

i GAHINbT DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PlotrKowsKa 294. tel, 122-89 
(przv przystanku tramw pabianickich) 
Czynna od 10-ei rano do 7-e) wiecz 
w nied/iele i święta do 2-ei po pol 
Wszystk ie , specjalności i dentystyka 
Kaniule świetlne, lampa kwarcowa 
clcktryzacla. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. kału. krwi. plwocm 
wydzielin i td ) Operacie, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 t l-
Porada dentystyczna oraz wcneroli*-
giczna dla chorób skórnych 1 wene­

rycznych 

• 
I 

OGŁOSZENIE, 
Syndyk tymczasowy masy upadłości handlu 

jącego Franciszka Tursk ego n% zajadzie art 
501, 502 i nast. K H wzywa wierzycieli upad­
łego, aby w ciągu dni 40 od daty niniejszego 
ogłoszenia stawili się osobiście lub przez pet-
nomocników, należycie . upoważnionych, przed 
syndykiem upadłości celem oświadczenia z ja 
kiego tytułu i jak :ej sumy są wierzycielem, i ca 
lom złożenia tytułów swych wierzyt»Iności, o 
czem będzie sporządzony odpowiedni protokul 

Po upływie powyższego terminu syndyk tym 
czasowy przystąpi w obecności Sędziego - Ko 
misarza, zgodnie z art , 503 K. H. do sprawdzę 
nia wierzytelności, które tię odbędzie w dniu 
24-go maja ,030 r. o godz. , , w kaneeUrji Wy 
działu Handlowego Sadu Okręgowego w Lo­
dzi przy ul. Żeromskiego nr 115, 

Syndyk tymczasowy 
JERZY SIERADZKI, apl. adwok. 

Łódź, Ewangelioke 17. 

M I E S Z K A N I E 
3 pokojowe, gruniownle odresłiurowane w naj­
lepszym punkcie mlnst", z wsze>k'emi wygodami 

natychmiast DO WYNAJĘCIA. 
Wiadomość Telefon 169-32. 

H U i' i Sędzia Komisarz upadłości firmy „Anil" Sp, 
iz c 'o , R.A zessdzie art. 515 K H podaje do 
wiadomości, że w dniu 7 kwietnia 1930 roku 
o godz. 12-ej odbędzie się w W Y D R I I L A Handlo 
wy 111 Sądu Okręgowego w Łodzi, ul. Żeromski? 
go 115 zeb rane wierzycieli firmy „Anil" Sp. a 
o. o, w przedmiocie zawarcia układu lub też 
kontraktu związkowego oraz wyboru syndyka 
ostatecznego 

Sędzia komisarz Sędzia Handlowy 
( - ) KONSTANTY KAWECKI. 

Syndyk tymczasowy 
Adwokat ( - ) STEFAN SZTROMAJER. 

' v J | N ' USUWA NAJSIŁWEJSiF ^ 

f/»m'KA (HEMICZNO-fAW 
„AP.KOWAISKI-

MACEUrVCZH* 
*A(łfiZAW* 

anrrapjopî ^ 
przy !mu'e 
od 1 0 - 1 2 

3 z ł o t e . 

Luń sum: 
ul. CEGIELNIANA 29 

Gabinet wenerologiczny 
C-ra S. KANTORA 

dla leczenia chorób skórnych 
wenerycznych i mocznplciowych. 

6 - g o S i e r p n i a 1 3 , 1 7 
t e l . 1 5 3 - 1 0 

D r • D r a a b l n 
w K l i n i c e 

P R Z Y C H O D Z Ą C Y C H C H O R Y C H 

C E M y L E C Z N I C . 
i u j S I . została ururhnm ona 

II K L A S A na porody i operacie, 
i a n D O D D a r x o x i a r x a x E ^ 

A 
' ORYGINALNE PARYSKIE 

PASKI-GORSETY 
ANDRZEJA 7 m, 8 Ir. 

N i e z a w o d n y 

ś r o d e k d o 

p r a n i a . , 

sprzedawany 
wyłącznie w 

paczkach. 
DLA zabezpiecze­

nia klijenteli od 
kupowania falsyfika­
tów, jest zwyczaj wy­
tłaczania nomenklatury 
oa kawałkach mydlą. Oczywiście jest to niemożliwością o 
ile chodzi o Lux, ponieważ umieszczenie nazwy czy też 
firmy na każdym nikłym płatku jest nie do pomyśleniaI 

Wobec tego oryginalny Lux, ten najbardziej pewny, 
wypróbowany i niezawodny środek do prania delikatnych 
tkanin i wełny, sprzedawany jest wyłącznie w zaklejanych 
granatowych paczkach z napisem Lux. Wystrzegać się 
zatem wszelkich naśladownictw, żądając Lux'u zawsze 
tylko w paczkach z nomenklaturą. 

Lux'em uprać można wspaniale eleganckie suknie z 
delikatnych tkanin i strojną jedwabną bieliznę. Wełniane 
koszulki, bieliznę i kałtamczki niemowląt, jak również 
grube wełniane koce i wszelkie flanelowe ubrania, prać 
tylko Lux'em, a zachowają do końca i po niezliczonych 
praniach miękkość i wygląd nowości, o ile są prane 
wyłącznie w Lux'ie. 

NALEŻY ZQDAC LUX'U 

TYLKO W PACZKACH. 

PRÓBKA DARMO-
K I I P f t N t ł o firmy " S u n l i i l " Spółki Akcyimu, Slmynk* 
I V u i " i i . p«sii»w» 4 7 v , p o c ł t . O M m u . W i i i / i » i , 
U p r u t a m o b u p ł a t n . praetknie mi piAhncge p tk i t tu Lu i 
wywiTCMiHwgo n t prAbn. prerii.. 

(mi . i ntxwitko *•• 1 

A d r a 
].x. lsceiś P. (UpnMn «!<• o • T T . ł n . pi».nle.l ĵ-j-j S » y g 

,JJ.IU.I.,UJI.» " 

Dr. m e d . 

I.( 

Zdrowie to skarb 

l K 1 1 _ . : « . . . . n . r n m a n A 
sprzedamy część mebli gotowych 

po cenie kosztu 

f. i M a 

antyseptycznie spreparowane 
To gwarancja zdrowia, 

Do nabycia Perfumera p K o s m o s -

P l o t r k o w s k a 6 0 , t e l . 1 1 5 * 2 2 . 

2 3 N a w r o t 2 3 
t e l . 1 4 3 - 1 4 t e l . 1 4 3 - 1 4 

M l i i i ! ) . . 

D r . m e d . 

Dr. tned. 

HELLER 
e t i o r . s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

N a w r o t 2 
tel. 17949 

lorzyim. do 10 ran» 
i od 4 - 8 

i la pań spec. od 4-5 
w n ę d z , o d 11-2pp 
I l a n iezamężnych 

ceny lecznic 

W y p r z e d a ! * ! M E B L E 
solidnej roboty. Gabinet dębowy małe­
go rozmiaru, wieszadła lakierowane, 
otomany, kosetkl I t. p. 

Przyjmuje wszelkie zamówienia w 
zakresie stolarsko - taplcersklm . - K I I -
tyna". fabryka mebli, Nowo - Cegicl-
niana 20. tel. 181-65. 

Warunki dogodne. 

I G N A C Y M A R G O b l S 
spec. chorób oczu 

p o w r ó c i ł 
Przyjmuje od 1—2 i od 5—7, 

A l . K o ś c i u s z k i 2 1 . Teł. 165-17. 
D r . m e d . 

Choroby skórne i 
weneryczne, leczę 
nie lampą kwarcową 

ton\m\\ nr. 5 
t e l . 1 7 0 * 3 0 . 

P o w r ó c i ł 
Przyjmuje od 12—1 

t od 5 - 7 

Do akt. Nr. 540 1930 roku 
OGŁOSZENIE, 

ii Komornik Sądu Grodzkiego w Lo­
tt dzl ZYGMUNT MAKOWSKI, zamlesz 
li kały w Łodzi przy ul. Narutowicza nr 

49, na zasadzie art . J030 U. P C. o-
gi.-nsza, że w dniu ,5 kwietnia 1930 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Wschodniej nr 6 odbędzie się sprze* 
daż z przetargu publicznego ruchomo 
ści, należących do Samuela Lisia i 
składających sie. z kasy żelaznej i me 
bił oszacowanych na sumę zł, 750 — 

Łódź, d n a 31 marca 1930 roku.' 
Komornik: Zygmunt Makowski. 

D r . m a d . 

D a n i e l W f l j S l t O p f 
choroby wewnętrzne, spec. 

ż o ł ą d k a , k i s z e k I w ą t r o b y 
RENTGEN. 

Piotrkowska 104 h. Tel. 1,4-82. przyj-
od 4—7 po poł., w niedzielę od 

10-12 w pol. 

I. Llpkowlcz 
Rentgenolog 

u l . K i l i ń s k i e g o 1 5 2 , telefon l l 6 -8 : 
Przyjmu e od 9 - 2 pp, t od 5 - 7 wlecz. 

Dr. med. 

Dr. med. 

s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moezopłciowych 
"l- Andrzeja 5 

Tel. 159-40 
arzyfmuf« od 8—11 

I od 5—9. 
iw niedziele i święta 

od 9 - 1 oddzielna pocze­
kalnio dla nań 

Doktor 

tnuie 

l a f c i i a f e r 
S T O M A T O L O G 
Chor. szczęk, driąsel, podniebienia, języka 

PflZśPRUwADZIu S i ą 
n a Z I E L O N A O, I p . front, 

t e l . 1 4 0 - 0 6 . od r / t - 5 po p o i 

0r. mad. 

ISlanldewicza 0 6 
[praylmuje w choro­

bach skórnych 
i wenerycznych 

lod 2 do 4 i 7 — 8 
{tylko kobiet; i dzieci 

C e n i e l n ł a n a 2 5 
Telefon 126-87 

3 i > e c i « l l s t a ehe 
r d b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h 
Elektrotcrapia. 

Leczenie lampą 
kwarcową. 

przyjmuie od jod*. 
8—2 i 5—9 wlecz 
wniedz. i święta 9-1 
Dla pan od 5 —6 

oddzielna poczek. 

Do akt Nr. 577 1930 roku. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi ZYGMUNT MAKOWSKI, zamiesz 
kały w Lodzi przy ul. Narutowicza nr 
49, na zasadzie art. ,030 U. P C. O-
głusza że w dniu 23 kwietnia 1930 r. 
od godz, 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Kościelnej nr. 6 odbędzie tlę porze-
daż z przetargu publicznego ruchomo 
ści należących do Abratna Krona I 
składających się z 200 koszul, 50 par 
kalesonów 1 50 kaftanów oszacowa­
nych na sumę zł 900 — 

Łódź, dn-'a 31 marca 1930 roku. 
Komornik: Zygmunt Makowski. 

Do akt Nr. 514 1930 r 
O G U J S ^ t N l g 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi ZYGMUNT MAKOWSKL zatniesz 
kały w Łodzi przy ul. Narutowicza nr, 
49, na zaaadzie art. 1030 U. P C. o -
rt'• ł e w dniu 15 kwietnia 1930 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Brzezińskiej nr 4ó odbędzie l ię sprze 
daż z przetargu publicznego ruchomo 
ści należących do Adolfa, Alfreda, 
Artura - Zygfryda 1 Alicji Kltrikow t 
składających się z 2-ch koni oszace. 
wanych na lumę zł lOOO,— 

Łódź, dnia 31 marca 1930 roku. 
Komorniki Zygmunt Makowski 

D o k t ó r 

specjalista chorób 
skórnych, weneryca 
nych i moczoplcio 

wycn 
P . o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
tel. 181-83 

Przyjmuje od 8.3rj| 
do 10,30 rano, od i 
do 2.30 pp., od t 
do 8.30 w., w nie 
dzielę i święta on 
10—1-e • Oddzielna 
poczekalnia dla pari 

G o s p o d y n i e ! P a m l e t a j c i e l 

l i M I I S n M Z ł l l 
aparatami eleklryeznemi usku­

tecznia za nitką opłatą 
„ H Y O J E N A * 

P r z e j a z d 1 3 Telef. 1 3 6 - 0 5 
Przyjmuje się telefonicznie 

ztftoszeniu 

Do akt Nr. 541 1930 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi ZYGMUNT MAKOWSKI, zamlesz 
kały w Łodzi przy ul. Narutowicza nr 
49, na zasadzie art. 1030 U. P C. o^ 
glasza, że w dniu 15 kwietnia 1930 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Zawiszy nr. 7 odbędzie ele sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości na 
leżących do Moszka Korina j składa­
jących się z mebh' oraz 20 worków żyt 
nie) mąki oszacowanych na sumę zl 
--,50 —. 

Łódź, dnia 31 marca 1930 roku. 
Komorniki Zygmunt Makowski. 

G a b i n e t y 
kosmetyki lekarskiej 

D-ra med. MARJI LEW1NSON0-
WEJ 

Cegielniana 6. telef; 143-63 
Godziny przyleć dla pań i panów: 

10—2 i 4 - 8 . 
Czynne sa następujące działy: 

1. chor- skóry I wlotów 
2. Beaute 
3. Kuracyl odmładzających 
4- Masażu (oijólny I częściowy) 
I. Epllacji (elcctrocoasulacja 

elektroliza) 
6. Elektroterapjl (djatermja, 

d'Arsonvallzacia gaWanofara-
dyzacia) 

7. HelioteraplI (Roentgen, kwarc 
solux. kąpiele świetlne) 

8 Clilrurcll estetyczne! (blizny 
żylaki, zniekształcenia, nowo­
twory I t. p.) 

pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z. L E W I N S O N A 

ordynuiaceso codz. od sodz. l 2 — | 

Duży pokoi 
frontowy z wszelkicrol wygodami * •« 
żywalnością łazienki dla małżeństwu 
od zaraz do wynajęcia. Może być rów 
niet z całodziennym utrzymaniem. — 

Zielona Sa, tn. 13, tetolon I83-W. 
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D Z I Ś i dn i . n a s t ę p n y c h ! W i e l k i d r a m a t m i ł o s n y p . t . g 

a r s z W e s e l n y ! 
FAY WRAY, ERICH von STROHEIM. W rolach 

głównych 

Następny program: „ W i ę z i e ń z w y s p y Ś w . H e ­
l e n y " . Wspaniały dramat monumentalny. W rolach 
głównych: Napoleon—Werner Kraus, Anna Ralph, 

A. Basserman i inni. 

Początek seansów w dni powszednie z wyjątkiem 
sobót, o g. 4 p.p. zaś w soboty, niedziele i święta 
o g. 12. Ostatni seans o godz, 10 wiecz. Na 1-szy 

sean« ceny miejsc zniżone. 

2YC1E PŁCIOWE 1 SEKSUALIZM I 
Redaktor Szyller-Szkolmk, 

autor prac naukowych, po 
dokładnera zbadania celem 
rozpowszechnienia wydaw­

nictw Redakcji „Świt", 
poleca 10 

cennych pożytecznych ksia 
tek tylko za 5 zł. 1) Dr. 
lozan: „Życie płciowe ko­
biety' ' . Poradnik lekarski. 
2) Dr. Werner : „Lekarz do 
mowy — masaż' ' . Leczenie 
wszelkich chorób. 3) Dr. Misiewicz: 
.Samogwałt mężczyzn P kobiet". 4) Dr. 
Wcininger: „Tajemnice kobiet i męż­
czyzn". 5) Dr. Korablewicz: ..Choroby 
weneryczne". Dodajemy 5 Innych poży 
tecznych książek, razem 10 książek 
tylko za 5 zł. 

Wysy łamy za gotówkę lub zaliczką 
pocztowa,, na wydatki załączyć zł. 1.50 
Imoina znaczki pocztowe). Ogtoszenie 
załączyć. 

Warszawa, Redakcja „ S w i t \ No-
wowiejska 32—6. 

Do akt. Nr 839 1930 r, 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, JAN RZYMOWSKI, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Sicnk :ew:cza nr 67, 
na zasadzie art 1020 U. P C ogla-
aza, że w dniu 10 kwietnia 1930 roku 
od godz 10 rano w Ł"dz: przy u lcy 
Wólczańskiej nr. 51 odbędzie się sprze 
daż z przetargu publicznego ruchomo­

ś c i , należących do Juliusza Lange i 
składających się z 3-ch tysięcy met­
rów oxfordu oszacowanych na sumę 
zł 1000.— 

Łódź, dnia 24 marca 1930 r 
Komtrnik: Jan Rzymowskl. 

Do akt Nr 840 193(1 roku. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, JAN RZYMOWSKI, zamieszkały 
w lodz i przy ul. Sienkiewicza nr 67, 
na zasadzie art 1030 U. P C ogła­
sza, że w dniu 10 kwietnia 1930 roku 
od godz. 10 rano w Lodzi przy u lcy 
Piotrkowskiej nr 79 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do firmy Wincen 
ty Baruch i S-ka i sklad.ijp.cych się z 
towarów, oszacowanych na sun»c zł. 
2000.— 

Łódź, dnia 24 marca 1930 r 
^ Komornik: Jan Rzymowski. 

Do akt Nr 2fi2 19iVl roku, 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sodu Grodzkiego w Ło­
dzi, JAN JABCZYK, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Południowej nr. 20, na 
zasadzie art 1030 U P. C. ogłasza, że 
w dn !u 15 kwietnia 1930 roku od g. 
10 rano w Łodzi przy ul. Nowo-Targo 
wej nr 4 odbędzie sprzedaż z prze­
targu publicznego mchomości, należą 
cych do Izraela Tyl'era i składają­
cych się z mebli domowych oszacowa 
nych na sumę zł 600 — 

Łódź. dnia 1 kwietnia 1930 r. 
Komornik: JAN JABCZYK. 

Do akt Nr 492 1<m r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sodu fJror1rV ;ego w Ło­
dzi ZYGMUNT MAKOWSKI, zatniesz 
kały w Łodzi przy ul. Naru f ow : cza nr 
49. na zasadzie art. 1030 U. P C. O'-
głnsza. że w dniu 16 kwietnia 1930 r. 
od godz. 10 rano w ł odzi przy ulicy 
Brzcz :nskiej nr 94 odbędzie się sprze 
daż z przetargu publicznego ruchomo­
ści należących do Józefa Kłosa, i -I !;• 
dających sic z konia, resorki, platfor 
my i innych oszacowanych na sumę 
zl. 460.— 

Łńdź, dnia 31 marca 19?0 roku. 
Komornik: Zygmunt Makowski. 

Do akt Nr. 576 1930 T. 
OGŁOS7ENIE 

Komornik Sądu Hrodrk-eiio w Ło­
dzi ZYGMUNT MAKOWSKI, zamiesz 
kały w Łodzi przy ul. Narutowicza nr_ 
49, na zasadzie art. 1030 U. P C. o-
głasza. że w dniu 23 kwietnia 1930 r. 
od godz. 10 rano w łodzi przy ul :cy 
Kościelnej nr 6 odbędzie ' się sprze­
d a ł z przetargu publicznego rucl-omo 
ści, należących do Małki Faktor i 
składających się z materiałów łokcio­
wych, bielizny oraz tryko.tów osza­
cowanych na sumę zł. 700 — 

Łódź, dn'a 31 marca 10 ' n roku._ 
Komornik: Zygmunt Mekowski. 

NASIONA 
warzywne, pastewne wszelkiego ro­
dzaju kwjaty pierwszorzędnych krajo­
wych i zagranicznych pielęgnacji 

nasion oraz sztuczne nawozy poleca 
S k ł a d a p t e c z n y i n a s i o n 

B. PILC. Łódź. PI. Reymonta (Górny 
Rynek) 5/6. tel. 187-00. 

SI. 

Ur med 

M o n i u s z k i 11, 
telefon 63-22. 

Choroby skórne 
weneryczne elek-

troterapja. 
Przyjmuje od 8—10 

od 5 — 8 wiecz. 
w niedz. od 10—12 

Dr. med. 
F E L I C J A 

R0IEH 
Choroby dzieci 

[ t l i t i l i l l i M 
Telef. 169-59 

Przyjmuie od 5-ej 
do 7-ej po poł. 

Dr. m e d . 
j B 'r!u l p!Tioi^ 

Dzfolf«a9. 
tel 128-98 

Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio-

wych. 
Przyjm. od 8-10 i 5-S 

Leczenie lampą 
kwarcową. Oddziel 
na poczekalnia dla 

Pań. 

do 2 chorych po 
trzebna na noc. 

Zgłoszenia Rożen 
feld,' Skwerowa 13 
od 9 - 1 i od 7—10| 
wiecz. 

Z a r z ą d S p ó ł k i A k c y j n e j 
„ K O L E J E L E K T R Y C Z N A Ł Ó D Z K A , S p . A k c " , 

ma zaszczyt zawiadomić PP. Akcjonarjuszów, że we wtorek, dnia 29 kwiet 
nia 1930 roku, o godz 5-ej po południu odbędzie się w lokalu Banku Han 
dlowego w Łodzi przy Alei Tadeusza Kościuszki nr 15 stosownie do §§ 
30 i 31 Statutu Spółki 

WÓZEK sportowy sprzedam, Kilińskie 
go nr. 49 m. 13. 3 
O K A Z Y J N I E d o sprzedania • prawie 
nowy motocykl marki „Puch", samo 
chody ,Fiat'' (landolet) „Whippet", — 

(touring) w dobrym stanie 
Wiadomość Andrzeja 6 w sklepie sa 
mochodowym 6 
RADJO — detektory, słuchawki w na) 
większym wyborze po cenach przy 
stępnych Radio-Lloyd, Przejazd 8, 
tel 158-08 
DETEKTORY najlepsze poleca firma 
Natawis. Piotrkowska 152. 10. 2 
RADJO APARAT 4-o lampowy, elimi 
nujący Łódź, okazyjnie do sprzedania 
Nowo-Ccgielniana 18, m. 13 od 8—10' 
wiecz 
OKAZJA! Kinoteatr dobrze prosperu 
jacy, wraz z posesją w pierwszorzęd 
nym punkcie z powodu wyjazdu zaraz 
do sprzedania. Oferty ,,,KlNO'" 
200.000 CEGŁY maszynowej do sprze­
dania ewentualnie częściowo. Cegły 
leża przy ul. Lipowej 49 tel 122-69. 

Samodzielna 
korespondentka 

(>zr?clitka) ; ulsko • niemiecka z do­
kładną znajomością ks'ęgowoścd 

POTRZEBNA ZARAZ. 
Oferty w obydwuch językach z poda­
niem warunków pod „Samodzielna 
Biuralistka" do admin. Republiki" 

POKÓJ ładnie umeblowany z niekrę 
pującem wejściem do wynajęcia Tele­
fon do dyspozycji. Wiadomość: telefon 
156-02 

T y l k o z a 1.50 
ładujomv akumulatory do aparatów 

R A D J O 
Aparaty na dogodne spłaty miesięcz­
ne do b miesięcy w cenie od 8 zt do 

1000 zł. 
POLSKIE RADJO 

Inż. J . KRZYŻANOWSKI i S-ka 
Andrzeja N r ^ 

POKÓJ, wejście z klatki schodowej do 
wynajęcia. Wiadomość: Biuro „BIP", 
Piotrkowska 93 m 9 front 

Używane 
schody kręcone, żaluzje blaszane i ka 
dzic dębowe farbiarsk'e d sprzedania 

Wiadomość ul. Juliusza nr. 18 
Tel 1S146-

POKOIK umeblowany z przeforsztowa 
nlem. bardzo nr ły . nadający sie także 
dla młodej pani lub pana. z wszelkie-
mi wygodami w okolicy poczty zaraz 
do oddania. Oferty sub: „Pokój 35". 2 

Lokale 
handlowe, sklep frontowy oraz miesz­
kanie 4-pokojowe z wszelkiemi wy­
godami do wynajęcia przy ulicy Piotr 
kowskicj. — Wiadomość tel 181-46 
od godz 18 do 19-cj wieczór. 

Lokale J 
MIESZKANIA w starych domach Po. 
jedyńcze, kilkupokojowe i lokale han. 
dlowe. Pośredniczy solidnie. Andrzc-
ja 13/14. 
POKÓJ słoneczny dla jednej osoby 
izrael do wynajęcia; Cegielniana 53, 
front 3 piętro, m 12. 5 
POSZUKUJE się pokoju umeblowane­
go z niekrępującem wejściem z klatki 
sclodowej nic w centrum miasta. Of 
pod „S 79". 3 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia — 
Przejazd 8 m. 7. 
1 POKOJE i kuchnia, centrum, wygody 
pierwsze p : ętro, gaz i elektryczność, 
natychmiast do oddania. Tel. 139-62 
POKÓJ umeblowany z niekrępującem 
wejściem, Karola 20 m 4 Oglądać od 
10 — 8 
POKÓJ do wynajęcia przy izraelickiej 
-odzinie Kopernika 4 m 10. 
DO WYNAJĘCIA frontowy ładnie u-
mpblówany pokój z wygodami, telefon 
Piłsudskiego 74, m. 5 
POKÓJ z kuchnin od 
meblami do oddania 
19. Machorourtkł 

zaraz wraz z 
N.-Cegielniana 

X X X Z W Y C Z A J N E W A L N E Z G R O M A D Z E N I E 
z następującym porządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie Zarządu, bilans, rachunek zysków i strat oraz podział 
zysku za rok 1929. 

2 Uchwalenie budżetu na rok 1930. 
3 Wybór 2 członków Zarządu i 1 zastępcy na miejsce ustępujących. 
4. Wybór 4 członków Komisji Rewizyjnej na rok 1930. 
5 Reasumcja uchwały Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszów z dnia 

21 października 1929 roku w przedmiocie pow:ększenia kapitału zakładowe­
go drogą nowej emisji akcyj i związanej z tem zmiany statutu Spółki 

PP. Akcjonariusze, zamierzający uczestniczyć w tem Zgromadzeniu, win 
ni stosownie do § 38 Statutu złożyć swe akcje lub kwity depozytowe w 
b r urze Zarządu Spółki w Łodzi przy ul. Tramwajowej nr 6 najpóźniej do 
dnia 22 kwietnia 1930 r włącznie 

Gdyby naznaczone na dzień 29 kw ietnia 1930 r. Walne Zgromadzenie 
nic doszło do skutku z powodu przedstawienia niedostatecznej ilości ak­
cyj to zgodnie z § 46 Statutu odbędzie się ono w drugim terminie we wto­
rek, dnia 20 maja 1930 r., o tej samej godzinie i w tymże lokalu i będzie 
prawomocne bez względu na ilość złożonych akcyj. 

Ostateczny termin składania akcyj na Walne Zgromadzenie w drugim 
terminie upływa z dniem 13-go maja I93O r. 

Nic nie warte 
jest przyjęcie bez dobrej 
K A W Y I H E R B A T Y 

Najwyższe gatunki dla znawców polecają 

B-da IGNAT0WICZ 
PIOTRKOWSKA 96 tel. 208.33. 

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy tachowe: koresponden 
cyjne profesora Sekulowicza. War­
szawa, Zórawia 42-3. Kursy wyuczają 
istownie: buchalterjl rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
tenografil, nauki handlu, prawa, kali­

grafii, pisania na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
oolskiej. Po ukończeniu świadectwa 
2adaic/e prospektów 31 

ZGUBIONO legitymację funduszu bez­
robocia Wacław Drzewicki, Aleksan 
droweka 47 

FABRYKANCI malil Zredukowany bu 
chalter poszukuje posady stałej lub na 
godziny Oferty sub „Pierwszorzędce 

referencje" 8—4 
KUCHARZ - ogrodnik bezdzietny z 
dobrcmi referencjami poszukuje posa­
dy może być na wyjazd. Pomorska 11, 
U Kubiaka 
UMIEM haft biały i kolorowy przyj­
mę pracę w domu prywatnym lub z ma 
gazynu. Oferty proszę składać pod 
,S. S."\ 5 

OU2Y frontowy pokój, parter z od-
dzielnem wejśc ' a m nadaje się na biuro 
do wynajęcia od zaraz Al. Kościuszki 
27, m 2. 

1 
ELEGANCKO umoblowany pokój z ła 
zienką nickrępujacy, poszukiwany Of 
do Republiki pod „Spokój 1. 
LETNISKO w Teofilowie do wynajęcia 
Nowa willa słoneczna, wygodnie urzą 
dzona na pensjonat, składająca się 
13 pokoi i 5 kuchem, blisko lasu i rze­
ki. Adres: Poczta Inowłódz, koło To 
maszowa Mazow. Teofilów p, 
dowski. 

Rozmaite I 
MWMUMMMMMMMMAM 

PRZYJMUJĘ zapisy na kurs kwiatów 
sztucznych z jedwabiu, filcu, skóry i 
Mikną. Dobrzyńska, Zawadzka 1 m. 11 
Zapisy do 1Q kwietnia. 
\UTOMOBIL1ŚCI przyjeżdżając do 
Warszawy wstawcie swój wóz w no-
wooześnie urządzonych boksach firmy 
Garaż i Warsztaty Mechaniczne „Han 
'!ar", Skierniewicka 26/28. fi 

Zagubione dokum. | 
i 

JUDA Lajb Szwarc Północna2l zgu­
bił legitymację od zapomogi wyd 
przez PUPP za nr. 36503/28. 

ZGUBIONO zaświadczenie wydane z 
urzędu emigracyjnego na nazwisko 
Aron i Brandta Chaja Abramowicz, 
Zgierz, Piłsudskiego 6. Uprasza się o 
zwrot za wynagrodzeniem. N.-Cegiel-
niana 24, Goldman, 

STANISŁAW Agacki zam Andrzeja 
44, zagubił książeczkę wojskową wyd 
przez PKU _ Łódź 5 

l e b r z - Dentysta Ii 
PiotrKowsKa51 

tel. 121-23 
Godz. przyjęć 3—7 

moskiewskiego 
konserwatorium 

udziela 
l e K C i l g r y 

f o r t e p i a n o w e j 

W s c h o d n i a 7 2 

3-ch pokojowe, wszelkiemi wygodami 
komfortowe mieszkanie w nowym do­
mu. — Oferty składać pod „J. M." 

Posady 

NINIEJSZEM podaję do wiadomości, 
że bezwiednie podrobiłem wzór serwe 

Skła- ty, opatentowanej przez firmę „Linden 
6 łeld i Kryszek" w Łodzi i na żądanie 
"wspomnianej firmy wzór ten 

lem Z moich wyrobów. 
wycofa-

i inne. suknie trikotinowc i Ł p. 
p r z y i m u j e do r e p e r a c j i , 
ul . 6 - g o S t e r a n i a 7 0 , III piętro 

Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. 

POTRZEBNY pracownik męski do za­
kładu fryzjerskiego Zawadzka 31_ H, 
Jakobson ' 'MISS Mary gives 
SZOFER - biuralista z kilkuletnią prak pf™ian lessons, 
tyką i dobremi referencjami poszukuje i—LL 

English, French and 
Traugutta Nr. 2 

2r; 
posady w miejscu lub na wyjazd. 
pod „,C. 66" 

Of 

LEKARZ - dentysta z wieloletnią prak 
tyką samodzielna poszukuje posady — 
Oferty „Samodzielna" 

A LADY {wilh dipl of Lo ndon school) 
!gives English lessons. Żeromskiego 15 
m P Kopciowskiego at home 7 — 9. 
UDZIELAM lekcii matematyki. Jeżyka 
niemieckiego Piotrkowska 103, m. 37 

STARSZA panna i podręczna potrzeb MASZYNĘ do pisania w doskonałym 
na do pracowni sukien Kilińskiego 92 stanie sprzedam okazyjnie. Przejazd 
front 'Nr 19, m. 7 od 2—4 po poł. 

Do wynajęcia 
w najlepszym centrum 

pokój frontowy 
komfortowo umeblowany. Wiadomośe 
telefon 136-76, czynny cały tydz.eń prócz 
niedzieli. 

O D C I S K I 

KL/AWIOL 
FC K !»•«>«»<«(m(mo Fauhaicujyuii* 
^ •• ..AP.KOWALSKI" 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po poł. Telefon Administracji 1.22-14. Tel. Redakcji: 1.27-24. 1.36-43, 1.36-44," 
TE wszystkimi dodatkami wynosi w Lodzi zł. 5.60 

Prenumerata 'w odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłka po.iz-
flflj3tft)watiej Republiki" tową w kraju zł. 6.50. zagranicą zl. 10. ,,Express'4 

i wRepublika" wraz z odnoszeniem 8.P1 złotych. 

f 1 l l l n S 7 P l l i S I * ^ T w Ś 4 r i p : ł n * r ' M w i , e r s ł "*™«n>wy ( " stronie 10-szpaltJi 
U y i U a A B I I I l l e W TEKŚCIE: 50 GR. U W | e m milimetrowy (na. stronie 4-szpalt.) 

1 1 ~ 1 NA STR. I-ej zt. 2.— za wiersz milimetrowy (aa stronie 4-sznait! 
NEKROLOGI: do 150 wierszy 30 gr., wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz i za-
alubinowe po tekście 10 zl.; za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 wocif 
eagranicHie o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada Oale-
szenla specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zł. 1.50, poszuk. pracy tóYroszy 
najmnifjcze zl. t.2o. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 z t 
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